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bicrany dodatek drogowy, tdoprzenoszący 509,. 
Zdawałoby się, że to bardzo duży procent, tym- 


i fasdamsntu, i prędzej czy później cała ta budo- 


Uwagi mojo nie fachowo przedstawione, t%zgl9- mont dze, ) 
wa chwiać i rysować się musi. 


dnicne zapewne nie zostaną, spokojuy atoli zkła- 
dam pióro, bo pisałem w obronie sprawiedliwości 
i dobra publicznego*). 


Kraków 12 lutego. Uciszono więc w tej chwili oo prze- 

j stano się zajmować kwestyą niedojrzałą. Po- 

oi o ukończo- | zostały dns owoce groby a z side najwa- 
blicystyki sśiropejakiej. po u dziennego pu- |żniejszy rewizya, jaka ma nastąpić, traktatu 
wis 6 a ja j i ij A iskane, paryskiego. Kto w tej rewizyi będzie miał 
liśmy Aa dw dą E o spraw, mie-|głos przeważny obecnie, mówić zbytęczna. Pój- 
zara aa E PE RAR mogły one|dą więc dalej przygotowania do rozwiązania 
pa brit te ogólnego spokoju, | kwestyi wschodniej według potrzeb polityki 
miańówień-"prseż idili Eies mocarstwa, &jniemieckiej. Do innych wielu przymiotów mę- 
we tą y opi były u-|ża stanu, jakie łączy w swej osobie kanclerz 
oń,Śarbi | 0, 4 Rej nie tyle w Tur- | niemiecki, należy i ten nader rzadki, że żela- 
terskargu,-a "a Pe ug i Pe- znej swojej ręki nie przykłada do kwestyi któ- 
nam sło AAGE vb ori ka wade rą przygotował, tylko wtedy, gdy jest dojrzałą. 
Pai tej kaz? kij i podobno A 
yły do tego. Z ich powodu rozprawia- ra 

no 0 Turcyi, 0 AA 0 trakiacia jag KORESPONDENCYA „CZARU 2 
ryzkim, wykazywano słabość i nawet bezsil- TEM 
ność państwa Ottomańskiego , potępiano sto- 
sunek lenniczy, który dawniej był jego potę- 
gą, niedostatki jego administracyi, sądownic- 
twa, zgoła islamizm stawał przed kratkami 
m neg publicznej, letz prezesem try- 
24 m nie była jak dotąd sprawiedliwość 
ay ang która islamizm potępiała, ale 
Beta "008, jw oczach której państwo 
wyż wymi "0 mię niepotrzebnem, Śprawy zaś 

“ Wymienione, były to tylko tomata 
mające słażyć za wsk = syBP 4 
a s za wskazówkę, jąk dålece kwe- 

ya wschodnią jest dośrzał śrzała dla te- 
go mocarstwo . itoro "it O? Gojrzatg elit; 
a w, które ją jedynie. skutecznie 
rvunieé może. Nie okazała się takową, a 
więc sprawy mniej więcej się załatwiły; mniej- 
sza © to— przestano o nich mówić, i trudnić 
SIę —w tej chwili. 

Aby zaś bliżej się wytłómaczyć, co przez 
ową dojrzałość nowej kwestyi wschodniej ro- 
zumimy, powimy, że symptomata te nie miały 
przedstawić rzeczywistego położenia Turcyi, bo 
jest ono dostatecznie znane. Wiedziano aż nad- 
to, że Czarnogóra praw swych bez obcej po- 
mocy obronić nie jest w stanie, pomimo całej 
nieporadności Tarcyi. Ale szło oto, jakie jest 
usposobienie Słowian tureckich, czy zdolni są 
usłuchać hasła i czyjego. Chciano wiedzieć, 
jak daleko sięga już wpływ niemiecki, czy 
przeważy już wszelkie inne, tak aby powsta- 
jąca Słowiańszczyzna była niemiecką. Owoż 
pokazało się, że jakkolwiek przewaga niemie- 
cka wiele zrobiła drogi, nie stanęła jeszcze u 
mety. Wpływ Rosyi okazał się jeszcze zbyt 
wielki, demonstracya etykietalna Cara wystar- 
czyła z jednej strony na zrzucenie ministra 
spraw zewnętrznych w Turcyi, jak skinięcie 
Rosyi zamieniło z drugiej strony Władykę w 
najchętniejszego do zgody sąsiada tureckiego. 
Wpływ: ten Rosyi, który może wzrósł w siłę 
u Słowian, chociaż stracił jej nieco u Gre- 
ków, od chwili jak Rosya wyrzekła się swych 
zaborczych na Stambuł widoków, wpływ tea 
mogący liczyć na poparcie Austryi, której po- 
lityka także wtę zwróciła się stronę, mógłby 
wielce przeszkodzić tym zmianom, na jakich 
Berlin chciałby dokonać rozwiązania kwestyi 
wschodniej. W oporze, jakiby tu mogła poli- 
tyka niemiecka wywołać, dałoby się może zna- 
leźć zawiązek przymierza, wcale dla widoków 
kanclerza niedogodnego, na innem nawet polu 
nie tylko kwestyi Wschodniej. 


Berlin 8 lutego. 


Polityka zewnętrzna zwrócona była ostatniemi 
czasy na Wschód. Prowincye sławiańskie Turoyi i 
zejmowały szczególnie uwsgę tutejszego gabinetu. 
Zdaje się, że jest tutej zamiarem wspierać je, sta- f 


Poznań 10 lutego, 


WOJDA 1 zł. 80 cent., do tego od domowego 
podatku dodatek na drogi powiatowe i znów na 


jowa. i 
Tak uzbierana rocznie cała suma z dodatkiem 
dechodu z myt i dodatkiem od orad, dla których 
dogodności drogę kosztowniej przeprowadzać trze- 
ba, stanowiłaby roczny fundusz drogowy, krajowy, 
który zostałby rozdzielony rocznie: 1) na budowę 
aowych dróg; 2) na utrzymanie już wykończonych. 
Pod budową i utrzymaniem dróg rozumieć się mają 
wszystkie drogi tak krajowe, powiatowe jsko też 
i gminne. ś 

Każda (osada) gmina w kraju ma słuszne prawo 
żądania, by z drugą osadą połączona była dobrą 
i bezpieczną drogą; szerokością tylko drogi by się 
różniły, gdyż dla gminnych wystarczy szerokość 45 
decimetrów, dla powiatowych 55 decimetrów, a kta- 
jowo według ustawy. k 

Ponieważ od razu wszędzie niepodobz4 budować 
dróg, wlęc aby sprawiedliwość i w tym względzie 
zachowaną była, wypadłoby na mapie podzielić 
czły kraj 28 dziesięć „równych części liniami od 
północy ku południowi. Z każdej takiej ograni: 
czonej części spisanoby wszystkie gminy, bsz róż- 
nicy, czy do tego lub owego powiatu należą. Gmi- 
ny tə zliczode w sumie podzielić przez 10, a tak 
dowiedzianoby się, jaka jest ilość gmin w dziesią 
tej części. Pierwszy podział uskutoczniowy liniami 
e północy ku południowi nazwijmy seryami, by- 
łoby więc 10 seryj; drugi podział każdej seryi na 
10 części, nazwijmy Nrami, byłoby więc w każdej 
seryi 10. Nrów. Według mniejszej lub większej 
ilości gwin w soryi, byłaby większa lub mniejsza 
ilość gmia w numerze. A zatsm jedes dziesiąta 
część gmin ze seryi, obok siebie położonych, st3- 
nowiłaby jeden Nr. losowy. Pod opieką ścisłej 
kontroli z 10 soryj, rocznie wylosowanoby po je- 
doym Nrze, i tak loa wskazsłby gminy, w których 
miałyby być budowane nowa drogi, chocisżby i 
w takim samym kierunku, jak dotychczasowe pro- 
wadzone były. W taki sposób za lst dziesięć miał- 
by kraj cały wszędzie dobre drogi. Według tego, 
jak w którym roku byłyby większe lub mniejsze 
koszta budowy dróg, wypadłby mniejszy lub wię- 
kszy procent na fuadusz drogowy, bo na utrzy- 
manie dróg byłyby już osobno policzone wydatki. 

W każdej gminie ma być utworzony komitet 
drogowy. miejscowy, w skład którego wchodzą: wła- 
ściciel dworskiej posiadłości, naczelnik gminy i 
dwóch radnych, delegat i inżynier drogowy. Komi- 
tet układa budżet drogowy według kosztorysów na 
nową drogę, lub utrzymanie, przedkłada w odpisie 
do zatwierdzania, pobiera za Ssyguatą z Wydziała 


Z pod Nowego Sącza 3 lutego. 


Arnima, aby wydał kto jest sutorem tel uz 
Berlina ogłoszonego w jego dzienniku ńskim. 


post wielki bez słowa nauki i upomnienia ze stro- | wowy ks. Bismarka. W przeszłym tygodniu za- 
ny władzy duchownój, a również i jubileusz, ogło- |szozyciła rodzina cesarska obecnością swoją ks. 
szony dla całego świats, u nas urzędownie nie jest | Radziwiłła. Był u niego na obiedzie Cesarz z Ce- 
rozporządzonym. Nie zmieni to ani obowiązków | sarzową, rastępca tronu z małżonką, słowem cały i 
aaszych, ani łask kościcła światu ogłoszonych, ale |dwór. Rodzina cesarska była także pełag uprzej- | 
smutnem jest, jako Świadectwo osierocenia naszego. mości dla księcia Radziwiłła, jednego z członków i 
Więzienia krajowe w ostatnich dniach, licznych duchownych tej familii, którzy byli jak wiadomo iel 
dostsły mieszkańców z duchownych naszych, a i | przedmiotsm „napadów tutejszego „dziennikarstwa. | 
prasa katolicka nowe ciosy poniosła. Ksiądz Sta- | Dostojni geście opuścili salony księcia Radziwiłła 
grączyński redaktor Tygodnika katolickiego, który | dopiero o godz. 10 wieczór. Nie zaproszono na ten 
już przed rokiem wychodzić przestał, za przestęp- | obind okrom osób należących do dworu, nikogo — 
stwo prasowe, owego dziennika. na 6 miesięcy ka-|prócz kilku szlschty z opozycyi z żonami. Lista 
ry więziennój, i to w ostatecznój iastancyi skaza- | zaproszonych była jak zwykle przedłożoną Ce8a- | 
oym został. Również * redsktor Kuryera ciągłemi |rzowi, który ją przyjął bez żadnej cwagi. Na liście w 
ścigany procesami, znów na 2 miesiące skazany. |tej nie znajdował s'ę kanclerz. Rzecz to zaiste 4 
Sądzono takża zaocznie księdza biskupa Janiszew- | mała, ale mówią, że zwiększyła jeszcze niechęć, j 
skiego za udzielenia sakramentu bierzmowania i jaką okazuje ks. Biemark dia domu Radziwiłłów. A 
w tym razie sąd oznaczył 6 miesięczne więzienie. | Kanclerz wystosował list kondolercyjry do p. 
Dziś kto tylko jest oskarżonym, może być pewnym, | Gladstona, z powodu postanowienia tego ministra, 
że się z kczą nie minie, bo sądy są wykonawca: | wzg'ędem usunięcia się całkiem od życia polity- | 
mi władz ađministracyjnych. cznego. List wyraża między innemi gorące życze- 
Mówią głośno, że Cesarz i najbliższe jego oto- |nie, aby p. Gladston poświęcił przynajmniej | 
czenie, z rozpraw synodów prowincyonalnych do- |ne chwile walce z nieprzyjaciołami wszelkiej | ret š 
wiedział się wielu rzeczy, przejrzał dokąd wiedzie | wdy i wszelkiego światła, na korzyść postępu idei = 
ten nowy kierunek liberalny, Z góry we wszystkich | liberalnych, i cywilizacyi pruskiej. | 
kierunkach patronowany. Nie dziwilibyśmy się,: gdy- 3 
by wieść ta była prawdziwą, boć dyskusye w ło- 
Paryż 9 lutego. Ą 


nie tych synodów głęboko w przepaść zajrzeć da- 
ły. Ale z drugiej strony wierzymy, że Cesarze bg- 
dą umieli zawsze zaspokoić, zwracając uwagę jego (B) Wybory w dwóch departamentach zakoń- 
na potęgę militarną, której mu udziela bez ża- |czone porażką kandydatów bonapartystowskich są 
dnych zastrzeżeń parlamentaryzm obecny, płacąc głównym dzisiej przedmiotem rozmów i polemiki. 
czyli okupując w ten sposób zdobycze swe we wszy- „W obudwóch departamentach pisze / Ordre — | 
stkich innych kierunkach życia. Nie masz wątpli- oddźwięk poprawki Wallona dał się już uczuć....* i 
wości, że Cesarz Niemiec rozporządza dziś taką | rzecz dziwna, w przeszłym tygodniu ten oddźwięk 4 
potęgą militarną, jaką nikt nigdy w dziejach nie przewidziany przez redaktorów tego pisma — miał A 

krajowego pieniądze z kasy, dozoruja roboty, wy- rozporządzał, nie masz wątpliwości dalej, że potę- | być wprost przeciwny a jego następstwem miało 4 
płaca gotówką wszelką robotę i tak znikłyby dni jga ta na zewnątrz, wszystkim i każdemu ktoby jej | być walce zwycięztwo bonapartystów! To też dzić 4 
piesze i ciągła w obecnej ustawie, trącące pań | wszedł w drogg, mogłaby być zgubną i zabojczą. | jaż trudno dać mu wiarę, kiedy uskarża się dalej sz 
SZCZYZNĄ. i Ale w ostątscznym rezultacie na wewnątrz grunt |iż „decyzya Zgromadzenia była exploatowaną na 4 

Tażynierowie wysłani przez Wydział krajowy pro- |religijny a zatem spółeczny, tak będzie podkopa- korzyść republiki i wystraszyła nieśmiałych....* — 
wądzą budowę drogi Z przybraniem personalu po- | tym, że ta olbrzymia siła pozostanie bez podstaw fakta najwymowniej mu przeczą. W dep. Seine et } 
trzebnego. W jednym roku musiałaby hudowa dróg | ———— 1 Oise, jeżeli byli wyborcy, których Wallońska po- 
„JW. części wylosowanej być „przeprowadzorą. Komi-| *) Lubo nie we wszystkiem zgadzamy się z zapatry- prawka straszyła, to ci chyba tylko co odstą- 

drugim rzędzie przychodzą płacący podatki |tet miejscowy znosiłby 818 wprost z Wydziałem | waniami korespondenta, umieszczamy jednak list jego, pili bonepartystę ks. Padwy i oddali swe głosy <A 

bezpośrednie t. j. gruntowy, domowy, zarobkowy i | krejowyta. Po dziesięciu latach płaconoby tylko |bo pragniemy dyskusyi w tej sprawie celem jej wyja- | Keratzemu; od czasu ostatnich wyborów nie ma 4 
dochodowy. Od tych podatków ma być rocznie po-|dodatek drogowy na utrzymanie dróg. śnienia wszechstronnego. Feed, tam ani jedaego wyborcy, który mając coś do zacho- | 


do podatku koneumeyjacgo, 4) z dochodu mytowe- 
go, 5) z dodatków od osad, dla których dogodno- 
ści drogą kosztowniej penada trzeba. i 

Że wszystkim mieszkańcom kraju dobra drogi 
są potrzebne i korzystne, któż o tem wątpić mo- 
że? Każdy woli jechać dobrą i bezpiecznie pro- 
wadzorą drogą, niżeli z kamienia na kamień, nio- 
raz z narażeniem życia. Kiedy lepsza komunika- 
oya, to i tańsze sprowadzenie żywności i potrze- 
bzych materyałów, a cóż mówić o innych korzy- 


ściach ? 


wypytywać się o nią i dowiedziałem się, że jest|stałem drzwi lekko przymknięte, za któremi cze- 
Madrileną (z Madrytu), a właściciel cukierni i do-|kała na mnie staruszka. Zuryglowawszy drzwi, 
mu brodaty JUrWISZ, któremu źle z oczu patrzało, | poprowadziła mię długim kurytarzem. „Idź Seńor 
jej wujem (tio). „Biedne dziocko — mówiła stara | za mng — rzekła — oto jesteśmy!* i otworzyła 4 
botiguera — jest córką dość majętnych rodziców; |ciemną i wilgotną izdebkę, w której znalazłem 

schroniła się tu przed Francuzami, a Francuzi i tu |upragniony przedmiot. Najbiedniejszy wyrobnik le- 

przyszli, Cóż robić! tak się prdobało Panu Bogu!“ | piej mieszka, takie tu nędzne sprzęty; stół, dwa 
Pogadawszy z nią jeszcze, kupiłem dułces (cukier- stałki, blaszana lampa, dzbanek z wodą i malutkie 
ków) i prosiłem ją, aby je dała odemnie ładnej | nędzne łóżeczko w kąciku — oto i wszystko, com Ex 
mniszce (monjita). Stara robiła zrazu trudności, | zoalazł na pierwszy rzut oka. „gł 
ale ujęta małym podarkiem, przystała. Nazajutrz) — Seńor Dom Enrique! — tak mię przedsta- Ee: 
dowiedziawszy się, że moja piękna nieznajoma nie | wiła usłużna Dueńa i wyszła z izdebki. 3 

wzgardziła cukierkami, posłałem znowu pakiecik| — Sańora! — rzekłem do ślicznej nieznajomej — h 
z dodatkiem, że miałbym się za najszczęśliwszego | poczytuję sobie ża szczęście, że mi jest wolno | 
gdyby mi wolno było osobiście złożyć jej tę małą osobiście przedstawić się i złożyć jej ten drobny i 


dnego punktu; przedewszystkiem mieć na baczno- 
ści opanowacie nejżyzniejszych okolic, aby miał 
czem wojsko karmić, a wreszcie rozszerzać pole 
swego działania, zaprowadzając wszędzie porządzą 
administracyę, zasłanisjącą mierzkeńców od dra- 
piestwa żołnierzy, Niektóre bowiem prowincye taż 
były przez wyuzdane żołnierstwo francuskie spu- 
stoszone, że żądna armia niepotrafiłaby w nich u- 
trzymać się bez sprowadzónia Z dsleka najpier- 
wszych potrzeb życia. W tem jest wielka zasługa 
jen. Sucheta, że umiał w korpusie swoim karnotć 
utrzymać, i surowo karać każdy rabunek, wyjąwszy, 
jeżeli zacięty opór mieszkańców, przyprowadzał żoł- 
nierzy do wściekłości i do odwetu. 

Miasto Calatayud było jedną z głównych pod- 
staw naszych ruchów wojennych, i dla tego nie- 
mało krwi i trudu kosztowało utrzymanie tej 
pozycyi i połączenia jej z Daroką, Almunią i 
Oarynieną. Dla woltyżerskich kompanij najwięcej 
zatrudnionych nastała chwila małego wypoczynku 


niali. Za staranie jakie o mnie miała podczas me- 
go pobytu w domu jej wuja, winienem wdzięczność 
Donnie Migueli, i dotąd mi żal, że znalazłszy ją 
późaiej w swutaem położeniu, niebyłam w stanie, 
ponóce jej. Gdy bowiem po wielu miesiącach przy- 
yłem do Sarzgoasy i tam pewnego dnin luzowałem 
wartę w zamku Aljeforia, zawołał mię ktoś po imie- 
niu, a głos ten wychodził z zakratowanego okna 
piwnicy. Poszedłem za głosem, i widziałem tam 
Miguelę zamkniętą z rozkazu aroybiskupa. Biedne 
dziewcze ubrane w suknie pokutnicy, nędznie wy- 
glądało. Dowiedziałem się, że zbyt wolne życie 
ściągnęło jej tę srogą karę. Na nieszczęście nie- 
mógłem nic dla niej zrobić, prócz radzić, żeby się 
powściągzęła w zbytniej chrześciańskiej miłości, do 
czego dołączyłem trochę pieniędzy na lepsze po- 
żywienie. Radę przyjęła ze skrzywieniem ładnych 
usteczek, a za drugie serdecznie podziękowała. 
Nasze ruchy odbywały się bez przerwy w naj- 
dzikszych okolicach Arragonii, i aby je zrozumieć , 
trzeba się postawić w położeniu naczelnie dowo- |gdy je rozkwaterowano w klasztorze, wsząkże z za- 
dzącego. Bitwy pod Santa Maria i pod Belchite | strzeżeniem, że każdej chwili mają być gotowe do 
dały mu sposobność zajęcia dawnej linii nad Guadal- | marszu. Mnie na dzienną kwaterę przeznaczono 
quivirem i Cinką, ale oraz powstanie ludności |dom około cukierni, bo na noc musiałem być przy 
przybrało charakter o wiele niebezpieczniejszy, bo |żołnierzach. Nie trzeba sobie wyobrażać cukierni 
armia musiała się ograniczyć tylko na niektórych |takiej, jak są u nas: Hiszpania wtenczas o jakie 
punktach mocniej osadzonych, pomiędzy któremi | piędziesiąt lat stała niżej od cywilizowanej Europy. 
snujące się bandy gerylasów przecinały wazelki|W cukierni tej nio nie dostałeś prócz czokolady, 
związek, Nad Cinką liczne kupy partyzanckie wspie- | linonady, bolados i starych obrzydliwych ciaste- 


Część literacko - artystyczną. 


Pamiętnik o wojsku polskiem w Hiszpanii 
od 1808— 1812 r. 


(Dalszy ciąg). 


Niezliczone wyprawy ra garylasów w górach arra- 
Bońskich opowiada autor Azwiętofków wszystkie 
e mniej więcej podobne do siebie, i tylko ró- 
ze ące się małymi wypadkami, zwyczajnie jak na 
bk ia Zająwszy miasto Daroca przeznaczono dla 
sx nierzy kląsztór, a ofi:erów rozkwaterowano w do- 
cho radzcy królewskiego przy trybunale. Był to 
z rowity starzec, przy którym bawił gwardyan 
sz esionego klasztoru, a jego krewny, i młoda sio- 
er spe mniszka — oboje prowadzili gospodar- 

maż omowe, i chodzili w zakonnych sukuiąch. 
el yan był ozłowiek dobrze wychowany i ze 

» sę Rozne mniszka miała wyraz prawdziwej 

k 


ofiarę. 
Stosunek ten przerwał się na kilka dni, bo mię 
wysłano na ekspedycyg do Ateka. Za powrotem 


hisż . ; 

- ; ogaiete oczy, i smagłą -cerg; wszystko 
goła groto niej działo. brideito jej ciekawość. We- 
e T hie „naszych oficerów, niezmiernie ją zej- 
tora A, Życie wojskowe więcej ją nęciło, niż klasz- 
es T Pewnego dnia prosił mię gwardyav, abym 
m po gatcusku napisa list do jen. Suchet z ja- 
ką ge bą w imieniu klasztoru. Zrobiłem mu za- 
dość, „aż ry zawiązała się między nami rozmowa 
o zwyczajach i obyczsjąch różnych krejów, nako- 
niec,o wpływie żołnierzy fcancuskich na kobiety, 
że ten roZCIĄga SIĘ nawət na religiosas, dodając: 
tob pan widzisz Dan Esrique, jak nasza monjita 
ba rzyja.* W rzeczy samej zakonniczka ta 0- 
i zała się bardzo Jekkomyślną, wdawszy się w mi- 

osne intrygi z wojskowymi, którzy często się zmie- 


szek, idę — I sez więc | to SE taka wn = Soon 
moją p. i nazajutrz otrzymałem przyjemną) — Ale ten s w jaki są 0 e, nie 
wiadojkóść; ża Seńora Ines pozwała, abym dziś |zdaje mi się właściwy. | | 

i Tu wziąłem jej rękę i przycisnąłem do serca; ki 
rozmowa ożywiła się, cheć dla niebiegłości mojej g 


w domu, byłbym mo- 
zedł na rendez vous, ale 


armia zasłaniała Calatayud i Teruel, pobndzając 


Pety t 


byłem lą wy pata ika kom 


wieść o O emeni poiome i że idzie- 


wania a obawiając się republiki, przerzuciłby się 
na stronę ks. Padwy i powiększył liczbę poprze- 
l głosów, a przeciwnie 
liczba popleczników księcia jakoś szczuplejszą nam 
się wydaje. W dep. Còtes du Nord, poprawką Wal- 
long nieustraszeni monzrchiści głosowali za legity- 
który też zajmuje czoło listy; 
republikanie głosowali także z spokojem za p. Fou- 
cher de Careil, a ks. de Feltre, ostatai z listy, za- 
jakie zebrał, samej tylko bonapar- 
tystowskiej miejscowości tego departamentu. W de- 
partamencie tym będzie miało miejsce balotowsnie. 
Wybór legitymisty de Kerjegu jest z góry zapew- 
przypuścić, aby mniej- 
szość republikancka opuściła swego kandydsta na 
p też myśleć, aby 
bonapartyści poparli republikanina — a jest prawdo- 


dnio otrzymanych przez niego 


mistą da Kerjégu, 


wdzięcza głosy, 


niony, be jeżeli trudno 


rzecz bonapartystów, to trudao 
podobnem, że ks. de Feltre puree o nieuni- 
knionem swojem pobiciu, opaści szranki wyborcze. 


Gdybyśmy więc wyborom, jakie miały miejsce 
onegdaj, pisywali to znaczenie, jakiego pragnęli 
w nich dopatrzeć bonapartyści, to wybory te 
byłyby dla nas dowodem, że bezpośredniem na- 
stępstwem poprawki Wallona jest upadek, a przy- 
najmniej zmniejszenie wpływu bonapartystów. Rzecz 
to naturalna — im rząd siedmioletniej republiki ści- 
ślej będzie oznaczony i trwalszym się ukaże, tem 
szanse powrotu cesarstwa wątleć i zmniejszać się 
będą, tem wpływ bonapartystów, których obietnice 
na niczam opierać się będą, zacznie maleć i upa- 
dać. Dobrze oni to widzą, tak dobrze, iż w gnie- 
wie swoim na Wallons opamiętać się nie mogą, 
a identyfikując go z całem stronnictwem orleań- 
skiem, które przystąpieniem swojem do poprawki 
zdecydowało o jej losie — rzucsją się już nie na 
ludzi politycznych tego stronnictwa, ale na samą 
rodzinę Orleanów. Dzisiejszy Ordre zamieszcza 
p.t: „Następstwa rewolucyi pogardy* nadzwyczaj- 
nie zjadliwą filipiką przeciw tej rodzinie. Amato- 
rom pism żółciowych, których autorom od złości i 
pm pióro skrzeczy i bryzga, zalecam ten utwór. 

a tem polu chyba jeden jeszcze Favre walczyć 
z autorem byłby zdolny. 

W miarę jak się zbliża chwila dyskusyi ustawy, 
„A senacie, są 08 jej egr dych eż 

iej się rysują. Kto wie, czy dyskusya ta nie bę- 
dzie dla nowej większości Tarpejską skałą. Repu- 
blikanie są wystraszeni ustępstwami, jakie dotąd 
już mieli poczynić dla zdobycia sobie przymierza 
prawego środka i ostrzegają się wzajemnie, aby ta 

twość do koncesyi nie zawiodła ich zbyt daleko 
i nie zaprzepaściła im wpływów. Zaś środek pra- 
wy zdaje się obstawać przy ostatecznych ustęp- 
stwach, | ara poczynił i dalej już pójść nie chce. 
A jakkolwiek zaj wniają, że Mac Mahon przez sa- 
mą delikatność nie będzie wymagał przyznania sobie 
prawa nominowania znacznej liczby senatorów, to 
pomimo to kwestya składu senatu posiada wszy- 
stkie warunki potrzebne do rozbicia nowej wię- 
kszości. 

Nie wspominam o rozlicznych ministeryalnych 
kombinacych, jakie różne pisma podają, a w któ- 
rych naprzemiany spotykam nazwiska pp. Dufaure, 
d'Audifiret Pasquier, Wallon, Buffst, Bocher i t. p. 
Kombinacye te są zawsze jeszcze przedwczesne, bo 
nie ma wątpliwości, że co najmniej, to do zagło- 
sowania ustawy o senacie w drugiem odczytaniu, 
marszałek gabinetu nie postawi. 


Obraz pięknej Jnesy ciągle stał mi przed oczy- 
ma, i nie dawał usząć; zerwałem się rano, aby 
liczyć gsdziny dzielące mię od wieczora. Zaraz po- 
biegłem do cukierni. Catalina podała mi czokolndę 
i zapewniła że Jnes zdrowa jak rybka. Szczęście 
było dla maie, ża tego dnia wypadł przegląd, i 
mały patrol w dolinę Xiloki, który mię zatrudnił 
do godziny 9-təj wieczór; bez tego dzień ten wy- 
dałby mi się nieskończenie długi. Około 11-tej 
znowu byłem w cukierni, i powtórzyło się to samo 
00 przeszłego wieczora, tylko rozmowa między na- 
mi była żywsza, swobodniejsza, bo nawet zdoby- 
łem się na żarcik; mówiąc: „Seńora Jnes! coby 
się stało, gdyby tu stanęła przed nami Seńora 
Abadesa i Seńor Guardian ? 

— Jasu! zawołała, kładąc mi dłoń na ustach— 
jak można coś takiego mówić? ala gorzej byłoby 
dodała — gdyby tu wszedł mój ło. Jest to czło- 
wiek taki zły, taki gwałtowny, a do tego najzacięt- 
szy wróg Francuzów. Strzeż go się, bo on na wszy- 


atko gotów“. I bez tego ostrzeżenia, wiedziałem że | tali 


to łotr pierwszego rzędu. Rozstaliómy się dość pó- 
Žao, z obietnicą widzenia się nas pnego wieczora, 
w którym nieomieszkałem się stawić. Jnes była je- 
szcze bardziej czarującą, niż kiedykolwiek, jedno 
tylko auna p że się ma za op "ai 
powrócić, a więc skończą nasze po nki 
— Pan Bóg może mi przebaczy Seńor Don Ea- 
rique, że cię tak pokochałam, ale tio nigd i 
przebaczył. Strzeż go sig, bo to straszny człowiek. 
Jednego wieszora około 10-tej przybył do kla- 
sztoru adjutant Rechowicz, kazał wystąpić dwom 
kompaniom woltyżerskim, i oś ł, że mamy 
na iast wyruszyć. Z razu chciałem się podać 
za chorego, aby zostać w mieście, ale uczucie po- 
winności ło nad sprawą romansową. Do- 
ę R go 
, pomyślałem sobie: „po tej 
U tanie“, Jeden ba- 
u, a my zdążaliśmy 
lares. Już w drodze doszła nas 


to- 
biwakujących bez ognia, 


Nadworny. 


Brestel, który następujące uczynił wnioski: 


kać na jej zebranie się bez szkody dla państwa. 
2. Zamknięcie rachunków z utrzymania repre 


zł..84'/, C., wydatki nadzwyczajne w sumie 71,7 27,711 


wych z r. 1872 przeniesionych do budżetu na rok 
1873 w sumie 3,242,427 zł. 75'/ą ©. — które ra- 


pojzem przeto wykazują cgół wydatków w sumie 
398,851,429 zł. 65 c., oraz jako wynik rzeczywi- 
stych dochodów, mianowicie dochodów zwyczajnych 


374,914,765 zł. 99 c., dochodów nadzwyczajnych 
23,936,663 zł. 66 0., zatem ogólną sumę docho- 


rządowi absolutoryum w drodze konstytucyjnej.“ 

W rozprawach brali udział deputowani Wol- 
frum, Suess, Dr Giskra, Gomperz, Stef- 
fons, Dt Rodler, minister skarbu bar. Pretis, 
minister rolnictwa Chlumeocky i sprawozdawca 
dep. Dr Brestel. Podczas głosowania wnioski 
sprawozdawcy przyjęto. 

Takie sprawozdanie podaje półurzędowa Reiche- 
ratha- Correspondenz. Podobno jednak rozprawy te, 
które dzienmk ten pomija, zapisując tylko nazwi- 
ska głos zabierających, miały być bardzo ożywio- 
ne, a nawet dla obecnych członków nieprzyjemne, 
gdyż nie obeszło się bez przymówek. Wie przy- 
nsjmniej o tem N. fr. Presse, którą poczuwa się 
do obowiązku uzupełnienia sprawozdania organu 
półurzędowego, widzi bowiem w wspomnionej dy- 
skusyi nad zamknięciem rachunków z r. 1873 ilu- 
stracyę do swojego wstępnego artykułu onegdaj- 
szego. Otóż według uzupełnienia MN. fr. Presse 
rzecz się tak miała. Uzasadniając wnioski swoje, 
stwierdzić miał Dr Brestel, że dochody w roku 
1873 były większe o 22 miliony, niż preliminowa- 
no, ale też w tej samej wysokcści podniosły się 
wydatki, wskutek czego okazał się niedobór około 
10 milionów, który wyrównano zasobami tytoniu, 
kruszców i zasobami w kopalniach rządowych. Na 
te powołując się fakta wniósł wprawdzie, aby prze- 
kroczenia zatwierdzić, lecz aby zarazem objawić 
życzenie, iżby rząd w czasie obradowania Rady 
państwa żadnych nigdy nia robił wydatków nio- 
preliminowanych, w razie zaś nieobecności Rady 
państwa tylko w tedy, gdyby zagrożonym był in- 
teres państwa. Dep. Wolfrum widział w tym 
wniosku wotum nieufaości dla rządu, które w tej 
chwili nie byłoby na czasie i należy go unikać. 
Dep. Suess udawadnia na budżecie ministra o- 
światy, że przekroczenia są istotnie nadzwyczajne 
i najzupełniej usprawiedliwiają wniosek Brestla. 
Dr Giskra wykazał to samo na etacie minister- 
stwa spraw wewnętrznych, i przypomniał w szcze- 
gólności nabycie hotelu „Austria* w Wiedniu, któ- 
re nastąpiło bez wiedzy Rady państwa w r. 1874; 
popierał gorąco wniosek Brestląa w interesie prawa, 
jakie ma Izba do uchwalania budżetu. Dap. Stef 

ens oświadczył się za wnioskiem sprawozdawcy, 
lecz nie widzi w nim wotum nievfności. Tego s2- 
mego zdania był dep. Gomperz i dla tego żą- 
dał, aby wyraz „nigdy* zmienić na „o ile można,* 
na którą to zmianę przystał Dr Brestel, poczem 
wnioski jego przyjęto. Ministrowie obecni, z któ- 
rych minister rolnictwa przekroezenia swoje uspra- 
wiedliwił, nie byli, jak pisze N. fr. Presse z tego 
rezultatu zadowoleni. Po posiedzeniu bowiem o- 
świadczył prezes gabinetu kilku członkom Wydzia- 
łu, że powzięte uchwały uważa rząd zą manifestacyę, 
która dla niego nie może być obojętną. Ks. Auer- 
sperg wskazał na mnożące się w ostatnich cza- 


widać było liczne ogniska hiszpańskie. Nasz 'ko- 
mendant kazał trochę wypocząć, aby uderzyć na 
nieprzyjaciela. Ruszyliśmy po cichu naprzód; ba- 
talion uformowano w cztery małe kolumny; dwie 
woltyżerakie kompanie, ustawiono na prawem i le- 
wem skrzydle. Kawalerya zajęła gościniec, a przed 
nią stały działa. Wszystko to odbyło się w takiej 
ciszy, że nieprzyjaciel niczego się niedomyślał, cho- 
cisż podeszliśmy go na 600 kroków. Działa za- 
grzmiały, a my trąbiąc i bębniąc z okrzykiem rzu- 
ciliśmy się na obóz hiszpański. Po pierwszym strza- 
le armatnim wszystko zaczęło pierzchać na łeb na 
szyję, a my zajmując nieprzyjacielskie obozowisko 
nigdzie już nieznaleźliśmy oporu. W zdobyczy ża. 
brano kilka osłów i mułów, wiele tornistrów i nie- 
00 żywności... Zrobiwszy jeszcze rekonesans w do- 
linie Clares, wracaliśmy do Calatayud, gdzie z nie- 
spokojnością oczekiwano wiadomości o tej wypra- 
wie, o której wieść już biegała po mieście, że po 
nieśliśmy straty. Mówiono o tem i w cukierni, Ca- 
ina powtórzyła co słyszała tęskniącej Jnesie. 
Gdy więc batalion powrócił a mnie jeszcze nie by- 
ło na drugi wieczór, tem więcej się zatrwożyły, 
przyczyną mego spóźnienia się było to, że kom- 
panie woltyżerakie musiały całą dobę dłużej prze- 
biegać okolicę, aby ją z nieprzyjaciela oczyścić. 
Wróciwszy zatem, zaraz pobiegłem do cukierni i 
widokiem moim niezmiernie ucieszyłem starą Du- 
eńię, która wymknęła się na chwilę, aby uwiado- 
mić Juesę. O jedynastej stawiłem się na schadzce. 
Jnes powitała mię z nieudaną radością, i nie bro- 
niła się gdym ją do serca przycisnął. Jedno z 
pierwszych moich pytań było. Co robi tio? „Ach 
zmiłuj się, rzekła Jnes nie mów o nim! krew ści- 
ną się w ga kiedy o nim pomyślę. Ciągłe ma 
on kon y Z mnym i pr ea wa- 
szą «, Tu przytuliła się do mnie, ja 
k apt nich zasłonić. „O mój Boże, do 
raz czuje się tak szczęśliwą ; 
stanie gdy on powróci?!“ 

em wszystko, aby biedną uspokoić i przy- 
rzekłem udzielić jej później moich myśli o tem, 
00 Ze m0 poczni Tymczasem przecią- 


mię 


e cóż ze mną się 


nadal . 
Liedy do kola gnąłem kw moją do drugiej godziny, a wró- 


NPan zatwierdził wybór ks. Kornele Mandy- 
czewskiego, na prezesa Rady powiatowej w 


Wiedeń 11 lutego. Wydział budżstowy Izby 
deputowanych odbył wczoraj posiedzenie, na któ- 
rem obecni byli: prezes gabinetu ks. Auers perg, 
minister skarbu bar. Pretis, minister rolnictwa 
p. Chlumecky i minister obrony krajowej, puł- 
kownik Horst. Przedmiotem obrad było zamknię- 
cie rachuaków z r. 1873. Sprawozdawcą był dep. 


„l. Zaszłe w r. 1873 przekroczenia kredytów 
zezwolonych ustawą skarbową, zatwierdzsją się do- 
datkowo. Przy tem wzywa cię ministerstwo, aby 
na przyszłość z baczniejszą uwagą pilnowało bud- 
żetu, aby o ile możności w czasia obradowania 
Rady państwa unikało znaczniejszych wydatków 
w ustawie skarbowej nieprzewidzianych, w czasie 
zaś, kiedy Rada państwa nie jest zgromadzoną, 
czyniło takowe tylko wtedy, jeżeli nie można cze- 


zentowanych w Radzie państwa królestw i krajów 
w r. 1873, które wykazuje w rzeczywistych wydat- 
kach r. 1873 wydatki zwyczajne w sumie 323,881,290 


zł. 5 c., wydatki zaś na rachunek reszt kredyto- 


dów 398,851,429 zł. 65 c., równającą się w zu- 
pełności rozchodowi — zatwierdza się i wydaje się 


te- | duchu pomy 


CZAS z Soboty 13 Latego 1875. 


sach uchwały tak w Izbie deputowanych, jak w jej 
Wydziałach, które zawierają niezsdowolenie z przed- 


patrywania. Zastrzegł sobie nadto, iż rząd w ło- 
nie swojem zastanowi się nad tem, czy bez wzglę- 
du na powzięte dziś uchwały nie wypsdałoby po- 
stawić kwesty zaufania. 

Są to wszystko doniesienia N. fr. Presse, która 
ma pretensyg zawsze być dobrze poinformowaną; 
jéj też zostawiamy odpowiedzialność za wiarago- 
dność tych doniesień. 

Na:tępnie zdawał sprawę w wydziale budżeto- 
wym Dr Wegscheider o wniosku dep. Ko- 
walskiego i towarzyszy co do wydania ustawy 
uwalnisjącój od podatków i opłat pożyczkę krajo- 
wą galicyjską w sumie 5,200,000 zł. 

Sprawozdawca wnosi wydanie następującój u- 
stawy: 

Za zezwoleniem obu Izb Rady państwa postana- 
wiam co nastąpvje : 

$ 1. Upoważnia się zarząd skarbowy, aby uwal- 
niał od opłat stemplowych, które się należą od 
obligacyj i kuponów pożyczki przez królestwo Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z W. Ke. Krakowskiem dla 
powstrzymania nędzy, w sumie 1,600,000 zł. zacią- 
guiętój na mocy ustawy krajowój z 12go lutego 
1878 L. 86 Dz. ustaw i rozporządzeń krajowych 
tylko o tyle, o ile udowodnionem zostanie, że po- 
życzka użytą została na cele oznaczone art. 2 u- 
stawy z 12go lutego 1873 r. Upoważnienie to do 
udzielania uwolnień od opłaty stempla odnosi się 
tylko do kuponów płatnych do końca r, 1882, 

$ 2. Obligacye tój pożyczki mogą być użyte ja- 
ko kapitał przynoszący procent fundacyj zostsją- 
cych pod nadzorem rządu instytucyj, oraz jako 
pieniądze pupilarne, fideikomisoryjne i depozytowe, 
oraz po kursie giełdowym, jednak nie wyżój war- 
tości nominalnój, na kaucye służbowe i poręko- 
jemne. į 

$ 3. Wykonanie niniejszój ustawy porucza się 
właściwym ministrom, 

W rozprawach wzięli udział deputowani Ste f- 
fens, Suess i Gniewosz, oraz minister skar- 
bu bar. Pretis. Projekt ustawy przez sprawozdaw- 
cę wniesiony, przyjęto jednomyślnie. 


Rosya. 


Kwestya budowy portu petersburskiego była 
przedmiotem długich narad w instytucyach rządo- 
wych i ze strony osób stanu kupieckiego. Rezulta- 
tem tych narad było wybranie miejscowości dla 
wzniesienia budynków portowych na brzega połu- 
dniowym ujścia rzeki Newy. Wybór ten dostąpił 
najwyższego zatwierdzenia. Podług nakreślonega o- 
becnie, z zastosowaniem się do miejscowości, pra- 
jektu portu, kanał prowadzący do tego ostatniego 
ma być prowadzony, podług ©. Pet. Wied., od po- 
łudniowego farwateru kronsztadzkiego do głębszych 
miejsc baru jnewskiego i ztąd skierowany do ujścia 
Newy przez farwąter jekaterinhowski. Przy takim 
kierunku kanału, odcięte będą od stolicy wyspy, 
na których mają być wzniesione niektóre budowle 
portowe; te ostatnie połączone będą, drogą paro- 
wą, z kolejami żelaznemi, dochodzącemi do stoli- 
cy. Zbudowanie dla tój drogi przez kanał mo- 
stu zwodzoneg? [mogłoby pn. nieustanój działal- 
ności portowćj, przeszkadzać swobodnemu prze- 
chodzeniu przez kanał statków morskich na rzekę 
Newę, jak również do istniejących już składów oel- 
nych i innych; dla gałęzi przeto parowój łączącój 
nie będzie zbudowany most, lecz gałąź ta popro- 
wadzona będzie do budowli portowych przez tunel 
pod kanałem. Dla stanowczych w tój kwestyi wnio- 
sków mają być między inuemi dokonane badania 
geologiczne całój miejscowości przeznaczorój na 
budowę portu; badania te powierzone będą inży- 
nierowi górniczemu. 


Włochy. 


Pod papisem „Bismark i Mazzini“ zamieścił 
dziennik florencki Fpoca dwa listy, jeden Mazzi- 
niego do Bismarka z d. 17 listopada 1867 i od. 
pori nań posła pruskieg) wə Florenoyi hr. 

sedoma z d. 19 t. m. Oświadczenie Nordd. Allg. 
Ztg, iż nigdy nie było takiej korespondencyi od: 
noszącej się do wojny r. 1870 między Bismarkiem 
a Mazzinim, nie daje się dosłownie zaprzeczyć, 
albowiam Bismark nie odpisywał Mazziniemu, a 
nadto listy sięgają r. 1867, a nie czasów wojny 
francusko - niemieckiej 1870. Wszelako Mazzini 
przewidywał tę wojnę, a może też wiedział zawcza- 
su, że ma przyjść do niej. 


ciwszy do kompanii zacząłem sobie rozmyślać nad 
mojem i jej położeniem. Ażeby ją wyswobodzić z 
rąk nicgodziwego tio, nie było innego środka, jak 
wykradzenie, Wykraćć, to rzecz najłatwiejsza przy 
pomocy życzliwych kolegów. Ale gdzie ją podzieć? 
W Hiszpanii zostawić, niepodobna; wysłać do Fran- 
cyi, jeszcze trudniej, bo na to trzeba było pienię- 
dzy, a tych nie miałem. Uwaga zaś, że ona miała 
lat 17, a ja dwadzieścia, że była mniszką, a ja 
protestantem, wcale mi nie przyszła do głowy; na- 
miętaość zrobiła mię ślepym na te ważne różnice. 
Postanowiłem jednak pomówić o tem z Inesą i 
zaczepiłem o tg materyę za pierwszem widzeniem 
się z nią, ale ona przerywając mi, rzekła: „Mam 
ja inny lepszy plan, później ci go wyjawię.* Tego 
wieczora znalazłem ją całkiem inaczej usposobio- 
ną, bo nie lękającą się ani przyszłości, ani 8ro- 
giego tio. Wszelkiemi sposobami i przymileniemi 
starała się rozpędzić moje obawy. Godziny mijały 
jak minuty śród pocałunków, żarcików i ożywionej 
pogadanki; a Catalina czy ujęta moimi  talarami, 
czy też ze współczucia dla biednego dziewozęcia, 
pozwoliła przedłużyć się mojej wizycie. 

Gdym nazajutrz przyszedł do cukierni, aby się 
umówić z Cataliną o godzinę schadzki, nie poma- 
łum się zmięszał, ujrzawszy strasznego tio w jej 
miejscu. 

„Nie widziałem pana od kilku dni — rzekłem 
dość z wymuszoną spokojnością. 

— Byłem w drodze — odpowiedział. 

— (zy przywozisz jakie dobre nowiny? zapy- 

em. 

— Tę jednę chyba, że Francuzi z mojej rodzin- 
nej okolicy, zrobili istną pustynię; w naszym ję- 
zku nawet słów nie ma na te obrzydliwości, ją- 
kich się dopuszczają. ; s 

— Dosyć tego — rzekłem przerywając, chociaż w 
em sobie: ma racyę. 

Przez kilka następnych dni wysyłano mię w róż- 
ne strony, i dzięki temu zajęciu nie poddawałem 
się ustawnej i niczem nieutulonej tęsknocie. Po- 
wróciwszy nareszcie do Calatayud, pobiegłem tam, 
gdzie mię serce ciągagło. O jakżeż się ucieszyłem, 
kiedy w cukierni zamiast dnego tio, zasta- 


łożeń rządowych, i które go skłaniają do tego za- 


Vossische Ztg ogłaszając pierwszy z tych listów, 
tak pisze: Już przed niejakim czasem pewien C. 
wydał tom listów Mazziniego. Epoca, nowy dzien- 
nik florencki, publikuje w Nrze 6 dalsze pozostałe 
listy wielkiego sgitstora, równocześnie wyjawiejąc, 
w jaki sposób rokowania Bismarka z Mazzinim, o 
która właśnie chodzi, zawiązywały się i rozwijały. 
Mazzini widział potrzebę związku z Niemcami, a 
raczej z Pruszmi, aby jedność Włoch uzupełnić 
Rzymem. Układy prowadzone już w r. 1867 mię- 
dzy Paryżem a Florencyą, zagrażały niebazpiecznie 
dalszemu przymierzowi, z pomocą którego Włochy 
otrzymały Wenecyę. We Francyi usiłowano za- 
pewnić sobie na wszelki sposób Włochy, aby módz 
przedsiębrać wojnę z Niemcami dawno przysposa- 
bianą, pod korzystnemi warunkami. Mazzini ni- 
czego dobrego nie wyglądał od Napoleona , zwrócił 
się więc do Bismarka. W początkach października 
1867 wyjechał on skrycie do Turynu, aby się rozmó- 
wić z pewnym oficerem pruskim. Miano tam na myśli 
wojnę Francyi z Niemcami i nie ukrywano przed 
sobą, że silne poruszono sprężyny, aby przeciągnąć 
Włochy na stronę Francyi. Upadek Ratazzego 
w skutku bitwy pod Mentaną, przeważył jeszcze bar- 
dziej ciężar na stronę Francyi. Nigdy nie docie- 
czono, jak daleko zaszły układy w Turyris; tyle 
jednak jest pewnem, że się odbywały bez wiedzy 
poselstwa we Florencyi. W listopadzie 1867 wi- 
dzimy Mazeiniego w Lugano w Szwajcaryi. Tu na- 
radzał. się on z dwoma przyjaciółmi, w skutek cze- 
go miały być przez poselstwo we Florencyi zro- 
bione bezpośrednie propozycye Mazziniemu. D. 17 
napisał Mazzini następujący list, który tu wiernie 
powtarzamy. Dnia 18 wręczono go p. Usedomowi 
we Florencyi. List pisany był po francusku: 


Do hr. Bismarka. 


Przypuszczam z góry, Że znanom jest postano- 
wienie Ludwika Napoleona sprowadzenia wcześniej 
czy później wojny z Prusami. Również przypu- 
szczam, że znane są w Berlinie formalne, wyrzźae 
propozycye, jakie robiono naszemu rządowi pod 
względem przymierza. Jest w nich bliżej oznaczo- 
ny sposób, w jaki chcianoby użyć $ Bg» pokoju 
paryskiego, aby rozchwiać przymierze prusko-wło- 
skie. Żądano wojska posiłkowego 60,000 ludzi, a 
prócz tego bardzo wysoko wyciągniętego kontyn- 
gensu artyleryj, Rząd włoski i król przystali na 
te propozycye, Prawdopodobnie, aby zwalczyć nie- 
chęć ludu przeciw temu sojuszowi, robiono nadzie- 
ję, iż wyjście wojsk francuskich z Rzymu, będzie 
jawną nagrodą przymierza. Nie podzielam „poli- 
tycznych zapatrywań hr. Bismarka; nie oddsję po- 
chwał jego systemowi, za pomooą którego stara 
się dojść do jedności; ale podziwiam jego wytrwa- 
łość, jego energię, a mianowicie jego uczucie nie. 
zawisłości wobec obcych. Wierzę jednak mimo te- 
go w bliską jedność Niemiec i pragnę jej również, 
jak jedności mojej ojczyzny. Nienawidzę Cesar- 
stwa i zarozumiałości Francyi w obec całej Europy. 
Wyznaję otwarcie, że przymierze Włoch z Francyą 
przeciw Prusom, których zwycięztwom zawdzięcza. 
my Wenecyę, poczytuję za zbrodnię, któraby na- 
szą młodą jeszcze chorągiew okryła niezatartą hań- 
bą. Rozważając naszą wzajemną niepodległość w 
przyszłości, uważam sojusz, przymierze strategiczne 
przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi między rzą- 
dem pruskim a naszem stronnictwem czynu (par- 
titio d'azione) za bardzo pożądane. Na to mu 
siałby rząd. pruski dostarczyć nam milion li- 
rów i 2000 broni odtylcowej. Obowiązałbym się 
natomiast słowem honoru użyć tego zasiłku na 
to jedynie, aby przeszkodzić wszelkiemu związko- 
wi między Włochami a Franoyą i obalić rząd nasz, 
gdyby się przy tem przevież śmiał upierać. Zasa- 

a główcą nowego rządu, jakiby po nim nastąpił, 
byłoby przymierza niemiecko-włoskie przeciw wszel- 
kiej obcej interwencyi, przeciw wszelkiemu naja- 
zdowi na własny kraj. Gdy właśnie najbliższym 
celem każdego powstania włoskiego byłby Rzym, 
to już sam ten fakt uczyniłby nieuniknionem star- 
cie się między Francyą a Włochami, Nie jestem 
w stanie dać obietnicom moim jakiej szczególnej 
rękojmi. Cała moja pri i 35 lat niezmor- 
dowanych usiłowań dla tego celu, poręgczają za 
wierność słowa raz przezemnie danego. Materyalne 
wsparcie, jakiegobyśmy oczekiwali od rządu pru- 
skiego, musiałoby nam być udzielone chociaż czę- 
ściowo, zanim plany Bonapartego przeciw Niem- 
com przyjdą do wykonania. Musimy uprawić pole 
dla naszego wystąpienia, które może byłoby wy- 
starczające, aby całkiem odwrócić od Prus niebez- 
pieczeństwo. Pół miliona lirów musi być zaraz 
złożonych. Co się tyczy broni, zastrzegłbym sobie 


po zawarcju umowy, oznaczyć bliżej drogę do speł- 
nienia tego przyrzeczenia. Jest kwestyą żywo- 
tną nie tylko dla nas, ale i dla Niemiec, nawet 
i dla całej Europy, zwalczyć bonapart;zm. Najle- 
pszy jednak puokt wyjścia stanowią Włochy. Nie 
należałoby przeto wabać się z udzieleniem nam 
wsparcia. 
Lugano 17 listopada 1867 r. 
Józef Mazzini. 


= | 


Kronika miejscowa i zagraniozna. 

Kraków 12 lutego. Akademia umiejętności w Kra- 
kowie otrzymała w tych dniach od'p. Zienkowicza, 
inżyniera obecnie w Medyolanie, siedm pak książek, 
które według poprzednio nadesłanego spisu obejmować 
mogą około 1000 tomów rozmaitej treści, przeważnie 
jednak z zakresu matematyki, inżynieryj, fizyki i jeo- 
grafii. Jeśli doda się do tego wyborowe dzieła treści 
matematycznej, które p. J. Tetmajer, członek hon. 
Akad., obecnie zamieszkały w Krakowie, dla niej z wła- 
snego zbioru przeznaczył, to łącznie z otrzymanemi przed 
kilku laty, przeszło 1000 tomów od 6. p. prof. Jul. Ba- 
jera z Warszawy, Biblioteka Akademii posiadać będzie 
zasób dzieł matematycznych i nauk z nią spowinowa- 
conych prawdopodobnie zamożniejszy niż gdziekolwiek 
w kraju. W innym naukowym kierunku Akademią 
spodziewa się niebawem nadsyłki dzieł zapowiedzianych 
życzliwie przez p. Adama Wiszniewskiego, syna 
niegdyś profesora w Uniw. krak., znakomitego autora 
Historyi literatury polskiej. Tego rodzaju pomoc nau- 
kowa staje się obecnie dla Akademii pożądaną, tem bar- 
dziej, gdy po Śmierci księcia Adama Lubomirsakie- 
go, dopełniającego jak najściślej woli testatora ks. Jerz. 
Rom. Lubomirskiego, z powodu pertraktacji spadkowej 
już od kilku lat zawieszone zostały wypłaty stanowiące 
jedyny fundusz na zbiory naukowe, stałe 5cio-letnie na» 
grody i popęd wydawnictw, 

— Dla uwięzionych lub internowanych księży w Wiel- 
kopolsce otrzymaliśmy od A. P. 100 złr., od X. F. 
Gabryelskiego w Jakóbkowicach 10 złr. 

Dziś wysyłamy do Poznania drugą listę składek wy- 
noszącą 283 złr. 8 c., 5 rar. i różną srebrną monetę, 
zebraną przez X. Kopcińskiego. 

— Na spalony kościół w Gorlicach nadesłała nam 
p. H. P. z Tarnowa wygrane 1 złr. 80 c. 

— Wozorajszy: popołudniowy pociąg lwowski spóźnił 
się o 3 godziny, ą dzisiejszy pospieszny ranny o pół 
godziny. Podróżni tpowiadają, że przyczyną opóźnienia 
było wyskoczenie jednego wagonu z tamtej strony Prze” 
myśla. 

i Jutrzejsże przedstawienie 5-aktowej tragedyi Fry- 
deryka Halma Begum Somru na benefis p. Hoffmano= 
wej, budzi niezwykłe zajęcie. Nieświadomi utworu je- 
daego z najzdolniejszych dramaturgów niemieckich w 
nowszych czasach, zapytują, co ma oznaczać ów niezro= 
zumiały tytuł. Otóż begum w językn indyjskim zna- 
czy „księżna“, a omru jest nazwiskiem.  Donieśliśmy 
już, że ponieważ sztuka przenosi widza w Świat cał- 
kiem nieznany, okazała się potrzeba nowych dekoracyj, 
których trzy świeżo sporządzono; kostiumy także będą 
całkiem świeże, co połączone z starannem przygotowa- 
niem artystów, a głównie z talentem beneficyantki, spo- 
dziewać się każe, że sztuka równie pod względem wy- 
stawy, jak gry, nie pozostawi nic do życzenia, 

— Policya odebrała dzisiaj kołnierz kobiecy piżmow- 
cowy z podszewką czarną wełnianą, zastawiony w szynku 
a przed kilku dniami znaleziony. 

— Na kolei lwowsko-czerniowieckiej wyskoczył one- 
gdaj w nocy na stacyi Ruda pociąg towarowy. Maszyną 
i sześć wagonów zostało częścią zdruzgotanych, częścią 
uszkodzonych. Dwóch ladzi ze służby jest ranionych, 
Komunikacya podróżnych ntrudniona, gdyż wypada prze- 
siadać się a przesyłka towarów zatrzymana. W Buka- 
reszcie obiegały zaś pogłoski, źe pod Romanem na kolei 
Czerniowiecko-Jaskiej zawalił się most. Przechodzi tam 
rzeka Mołdawa wpadająca do Seretu, a z Bukarestn ro- 
zesłano telegram zaprzeczający temu z tym dodatkiem, 
że pod Romanem nie ma żadnego mostu. 

— P. Bolesław Dembiński z Wielkopolski, dorobił 
kantatę do poematu Pola „Pieśń o ziemi naszej“ i 
już dwukrotnie dawano ją w koncercie w Poznaniu. 

— W Kliczkowie małym w powiecie Sieradzkim, u- 
marł d. 13 stycznia weteran wojsk polskich, oficer z 
czasów jeszcze napoleońskich, obdarzony krzyżem nea- 
politańskim przez Murata i medalem 4. Heleny , Maciej 
Btawiski, licząc lat 78. Tegoż dnia i o tej samej go- 
dzinie umarł o 5 mil stamtąd w Jeżewie, młodszy brat 
Macieja, Józef. x 

— W Warszawie zdarzył się wypadek zaczadzenia ga- 
zem latarniowym trzech osób, które tylko cudem ocalały. 
W dolnem mieszkaniu przy ulicy Nowogrodzkiej w nocy 
d. 2 bm. młody chłopiec uczuwszy silny ból głowy 


łem Catalinę. — Tio znowu odjechał, a ja wieczór 
byłem przy mojej ukochanej, Powrót mój urado- 
wał ją, a wnet dostrzegłem w jej oczach wyraz smu- 
tku; pytam o przyczynę i dowiaduję się, że tio 
pojechał do Walercji, aby tam znowu konspirować 
przeciw Francuzom.... Słysząc to, starałem się roz- 
pędzić jej obawy — ale ona niedałs się przekonać 
i wydobywając nożyk, który jej przedtem darowa- 
łem, rzekła: „Widzisz ten nóż Enrico mio! uto- 
pig go w sercu mojem, gdyby cię miało spotkać 
Jakie nieszczęście od mego wuja.“ 

Chciałem odebrać jej nożyk i rozpędzić te po- 
nure przywidzenia ; lecz ona niedała sobie i mówić 
o tem powtarzając: tio z partyzantami napadnie 
na was, wymorduje, jak to zrobił w El-frasco i w 
Panizą. 

Nigdy ona dotąd nie mówiła ze raną o sprawach 
wojennych — dopiero pierwszy raz widziałem ją 
w tym stanie gorączkowym i podejrzywając, że wie 
coś więcej, nalegałem aby mi wyjawiła; lecz ona 
zaklinała się, że widząc pełno nie znanych ludzi 
przychodzących skrycie do jej wuja, przyszła do 
przekonania, że się knują jakieś zdrady i zmowy 
na naszą zgubę. 


Przy pożegnaniu Ines włożyła mi w rękę coś|d 


zawiniętego w papier, mówiąc: Weź to i noś przy 
sobie tę robotę rąk moich na wieczną pamiątkę, 
„a odprowadzając mię do drzwi dodała:* pierś 
moja płacze; sama nie wiem co ma tak w głębi 
ściska i dręczy — przyjdź jutro — bez ciebie żyć 
mi nie podobna.“ 

Wróciłem do kompanii, a że zimno było tej no- 
cy, żołnierze już krzątali się, nawet mój kolega 
nie spał i pytał mię: „Czyś słyszał, że dzisiaj ma- 
my robić wielką wyprawę. 

— Jakto? — odrzekłem — przecież niema ża- 
dnego rozkazu. 

— Dowiedziałem się wczoraj od kirysierów — 
mówił dalej — że się złączymy z wojskiem idą- 
cym z Sarragossy i wyruszymmy w znacznej sile. 

— Kiedy tak—odrzekłem z udaną obojętnością, 
to ja z wami iść nie mogę — febra mię trzęsie; 
przec całą noc niezmróżyłem oka, a na nogach la- 
dwo się trzymam. 


Kiedy tak rozmawiamy, wpada podpółkownik 
Bayer i krzyczy: „Gdzie są dowódzcy kompanij?* 

Wysucąłem się pytając co każe? 

— Maszervjemy ztąd za godzinę — i wątpię że- 
byśmy wrócili; bo wszystkie zabieramy bagaże i 
rekwizytą. 

— A chorzy, czy tu zostaną? zapytałem. 

— Nie; odjadą do Daroka. 

Plan mój pozostania w Calatayud spełzł na ni- 
czem. 

Za godzinę opuściliśmy miasto. Na jednym od- 
poczynku odszedłem na bok, aby zobaczyć upo 
minek dany mi od Inesy. Była to wstążeczka, bar- 
dzo pięknie wybaftoware słowa: „Madre purissima 
guarda mi amigo“ a na jednym końcu cyfra ZF, na 
drugim J i dwa serduszka połączone ze sobą... 
Nigdy nie widziałem delikatniejszej roboty, Tak się 
zakończył romans przelotny, ta prawdziwa sielan- 
ka w tym wirze wojennym. Po kilku miesiąctch 
znowu autor tych pamiętników znalazł się w Ca- 
latayud — ale w znanej cukierni nikogo już z daw- 
uych mieszkańców nie znalazł. Pod poza szu~ 
kania zbiegów wojskowych, przetrząsł dom, gdzie 
niegdyś była jego Ines — oglądał ową smutną iz- 
ebkę, sle ani jeden sprzęcik po niej nie został. 
Dowiedział się jednak od kobiety oprowadzającej 
go po tym domu, że Don Manuel (nazwisko owego 
wujaszka) zabrawszy ze sobą Donnę Ines, która 
bardzo płakała i Catalinę odjechał niewiadomo dokąd. 
` — Ale dla czegóż Donna Ines płakała? przy od- 
jeździe? zapytałem. © 

— No saber (nie wiem) ale bardzo płakała, tak 
płakała, że Seńor Manuel i Catalina wsadzili ze- 
mdlałą do powozu. 

Ines różniła się od reszty Hiszpanek szozerem 
przywiązaniem do młodzieńca — ilekroć bowiem 
czy Francuz, czy Polsk zawiązał miłośny stosunek 
z Hiszpanką, można było być pewn że ta na- 
mawiać go będzie do dezercyi. Jeżeli się zdarzały 
częste dezercye w wojsku, to najwięcej przypisać 

p 


to wpływowi Hiszpanek, które na siebie 
tę rolę patryotyczną. (Dalszy ciąg pić 
ars 


wbiegł do sąsiedniego mieszkania, lecz zaledwie zawołał 
pomocy, padł na ziemię. Przerażeni sąsiedzi, podniosł- 
szy chłopca weszli do mieszkania jego i tam zastali 
odurzonych ojca jego i krewnego, a pokój zapełniony 
gazem. Otworzyli Ckna i wezwali lekarza, który po dłu- 
gich staraniach przywrócił do zdrowia odurzonych; szczę- 
Ściem, że sąsiedzi przybyli bez Światła, bo już dniało. 
i zaraz otworzyli okna, od świecy bowiem nastąpiłaby 
explozya, która chorym i zdrowym stałaby się nie- 
bezpieczną. Przekonano się, że rura gazowa pod cho- 
dnikiem była „uszkodzoną, a gaz nie mogąc się wydobyć 
„e zmarzniętą ziemię, przeciskał się pod ziemię, 
aj się pod podłogę mieszkania, i zapełnił je 

— Jak donosi Kuryer Warszawski, ma być wkrótce 
założoną W Warszawie klinika chirurgiczna zwierząt a 

to staraniem Towarzystwa opieki nad zwierzętami. Kli- 

i nika ta stanie się pomocą szkole weterynaryjnej, a będąc 

2 także ambulansową czyli przechodnią, ułatwi leczenie 
zwierząt ubogim ich właścicielom. 

— Donieśliśmy już o przeniewierstwie w Berlinie 
kasyera i rendanta dwóch kolei, Piltza, który na rzecz 
kolei Halle - Sorau - Guben (a nie Gębin, jak pisaliśmy) 
podjął z banku Henkla w Berlinie 90,000 tal. Dopiero 
d. 5 bm. dowiedziano się o jego zbiegnięciu, gdy żona 
jego przyszła do „bióra z pytaniem, dokąd i na jak 
u» mąż jej wyjechał. Wtedy wzięto się do ksiąg 
pat i przekonano się, że oprócz 90,000 tal., nie- 
PRK w kasie 200,000 tal. Według telegramu ber- 

ego, został Piltz ujęty w Kopenhadze i władze ta- 
meczne wysyłają go do Prus pod strażą. 

Teatr. W sobotę dnia 13 lutego daną będzie 
po raz pierwszy na dochód Antoniny Hoffman, tra- 
Bedya w 5 aktach Fryderyka Halma przełożył dla na- 
szej sceny białym wierszem p. Wł. Sabowski, p. t. 
Begum Somru. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta Ta od arz l llej do 4ej prócz po- 
niedziałku. p w niedziel i 
wszednie 30 centów, andiro 001. | of 

— Dnia 11 lutego pochmurno; w nocy śnieg; ter- 
mometr z R 15:2 doszedł na — 68 R. Beci 
wraca górę; rano o 6 dnia 12 lutego stan jego 
był eż. | A pije pad 7:2 R. Wiatr zachodni. 

— o a 13 l T i 

ins utego: -sgo Juliana mg- 


——— 


Proces Ofenheima. 


(Ciąg dalszy). 

Po kilkudniowej przerwie odbyło się wczoraj znowu 
posiedzenie eądu, na którem przystąpiono do przesła- 
chania biegłych w sztuce. Pierwszy zeznał p. Fillun- 
ger, dyrektor kolei rządowej. W umowie z 12 marca 
1864 r. niema żadnego artykułu, któryby się sprzeci- 
wiał koncesyi i obowiązującym ustawom o kolejach że- 
laznych. To samo odnosi się do kontraktu o budowę 
z 27 maja 1867 r. Kontrakt ten zawiera pewne niedo- 
statki, brakuje np. przepisu o kaucyi, o odebraniu ro- 
bót, nie określa warunków co do sposobu przeprowa- 
dzenia budowy, wreszcie nie wymówiono sobie terminu, 
do którego przedsiębiorca ręczy za swoja roboty. Za- 
strzeżenie zysku 10'/, przedsiębiorcy, gdyby Towarzy- 
stwo wzięło pewne roboty, lub dostawy na siebie, było 
tylko dlą Towarzystwa korzystnem i nie można z niego 
wyprowadzać, że miano na oku tylko zysk przedsiębior- 
cy. Ze szczegółowych przepisów kontraktu nie wypływa, 
aby -więcej uważano na zysk Brasseya, niż Towarzy- 
Btwa. Niedostatki, jakie umowa zawiera, nie są tego 
rodzaju, iżby wnosić można, ża stało się to dla dobra 
przedsiębiorcy. Suma 247/, mil, zł. dostateczną była na 
wybudowanie linii Lwów-Czerniowce, nawet po odlicze- 
niu 1,900,000 zł. na inne wydatki, w której to sumie 
zwykle się mieszczą koszta finansowania, wynagrodzenia 
koncesyonaryuszów itp. Na trasowanie wystarczyło 50 
do 60,000 zł. Na budowę linii Czerniowce-Suczawa 
p eny ił zh kóz zł.; w umowie je- 

k mo yło zamieścić wszelkich przeszkód 
wynikających z położenia, i za te pizedsigbioróa powi- 
nien być osobno wynagrodzonym; gdyby takie prze- 
szkody można było przewidzieć, wówczas suma 7,295,000 
zł. A kia byłaby za małą. Kd 

ykupno gruntów na pierwszej linii przeprowadz 

według koncesyi, bo inaczej właściciele dóbr. byliby da 
wno protestowali. Czy położenie wałów śnieżnych jest 
dobre lub złe, to ocenić można dopiero po kilku latach 
praktyki. To samo odnosi się do linii drugiej. Proto- 
kóła „kolandacyjnego nie może świadek uważać za za- 
sługujący na wiarę, ponieważ komisarze rządowi sami 
go spisywali w nieobecności pełnomocników Towa- 
rzystwa. 

Co do progów, to ani komisya kolaudacyjna, ani świa- 
dek teraz nie może powiedzieć, jakie były progi przed 
siedmiu lub ośmin laty; o tem mogliby tylko ci obja- 
wić, zdanie, którzy byli przy ich odbiorze. Ilość progów, 
które musiały być zmienione, rzeczywiście Świadczy o 
ich jakości, lecz procent, jaki wykazuje w tej mierze 
kolej czerniowiecka, jest dla niej pomyślny. Cena 1 zł. 
6 o. za sztukę jest jak w Galicyi za wysoką, chociaż 
niktóre koleje płacą za sztukę progów dębowych 2 zł. 
Proj półokrągłe według koncesyi nie były wykluczone, 

Tasa obrang została w porozumieniu z rządem i zgo- 
dnie ; koncesyg, nie można więc przypuszczać, aby ją 
obrano jla korzyści przedsiębiorcy budowy. Protokół kolau- 
dacyjny przytacza tylko liczbę uszkodzeń, niepodaje je- 
dnak ich znaczenia; chcąc zaś ocenić ich doniosłość ze 
Kozala 1a ocenę budowy kolei wypadało znać nie tylko 
m zta, lec, także jakość roboty, liczba sama nie wy- 


| sy | zbudcygną. Utrzymanie jednej mili kosztowało na 


3 S Horni wprawdzie nie jest dla kolei pomyślną , lecz 
2,000 je, na których utrzymanie jednej mili kosztuje 

b 
Paa ARZEPŁOWIJ ON według koncesyi, bo. inaczej nie 
cznów r otyorzyć kolei; tymczasem komisya techni- 
Policyjna otdała ją do ruchu, bo znać nie znalazła 


ża 
Tego zarzutu, (Dalszy ciąg nastąpi). 


Wiadomości 
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Bi x + Pandlowo-przamysłowo krakowskiej 


' smwżj na Baranie i Kleparzu 


11 i 12go lutego. 

Chociaż dowóz zboża na wi A 
ranie . szym targu na Ba 
A dong dób, bo Oant ii 1000 korcy , 
e pe Ay by słaby, a tendencya nadzwyczaj mdła. 
4 pszenicy, żyta i owsa ponownie uległy zniżce, je- 
Jnie jęczmień utrzymał się przy cenach z przeszłego 
šj Nat za najpiękniejszy płacono nawet cokolwiek dro- 

i noży) z: kupcy zbożowi krakowscy. 
pszenicg czerwoną 237 od 31— 
$, 34 złp., białą od 32 do 35 E a 28 do 


aby z niej wnioskować, czy kolej dobrze lub źle | . 


czerniovieckiej 2,814 zł., lecz suma ta nie jest D 


1 1300 zł., ale także i 2,500 zł. Budowa Į 5 


32 złp., żyto piękne 227 funt. od 25 do 26 złp. 10gr., 
ślednie od 23 do 25, jęczmień piękny 202 funt. od 21 
do 23, na paszę od 18 do 20 złp., owies 138 f. od 
15 do 17 złp., groch 252 fant. od 32 do 34., wyka 
252 fant. od 30 do 31 złr. 

Panująca na ostatnim targu kleparskim miła tenden- 
cya, dzisiaj jeszcze więcej wzmocniła się. Ruch był 
nadzwyczaj słaby, graniczący z jakiemó otrętwieniem, 
które kupców zbożowych od zakupna wstrzymywało, 
tym więcej, gdy z Prus tylko 2 kupców na targ przy- 
było, a do godziny 12 tylko jeden z nich nie wielkie 
porobił zakupna, co tem więcej przekonywa, że i na 
targach zagranicznych nastąpiła ogólna stagnacya, a 
ceny ponownie uległy spadkowi. 

Młyny parowe także wstrzymują się od większego za- 
kupna, bo mąka nie ma odbytu, a znaczne jej zapasy 
leżą na składach. 

Piękna pszenica, żyto i jęczmień, znajdują jeszcze 
chętniejszy pokup, ale poślednie gatunki były bardzo 
zaniedbane: 

Płacono za pszenicę czerwoną 192 fani. od 8— 
do 8-75, białą od 8:25 do 9'—, żółłą od 7:30 
ło 8—, żyto piękne polskie 182 fontów od 6:25 
do 6°70, żyto podolskie od 5*50 do 6:50, jęczmień dla 
browarów 159 f. od 5'50 do 6—, jęczmień na paszę 
5'— do 5'50, owies 114 f. od 4'25 do 4'50, groch 
202 f. od 8:75 do 9'25, koniczynę czerwoną 202 f. 
od 40 do 53, białą od 50 do 63 złr, kukuradzę cd 6 
do 6:50, rzepak 171 f. od 10:76 do 11'— 


Wydział główny 1-go galicyjskiego Stowarzyszenia 
pszczelniczo - sadowniczo -jedwabniczego w Kołomyi za- 
prasza członków na walne zgromadzenie d. 24-go lutego 
w Kołomyi do miejskiej sali radnej o godzinie 10-tej 
przed południem. 

Porządek dzienny : Sprawozdanie z czynności wydziału 
od 1 marca 1873 do 24 lutego 1875. Wybór komisyi 
do sprawdzenia rachunków. Ułożenie regulaminu dla od- 
działów stowarzyszenia. Zmiana statutów i ustanowienie 
ula stowarzyszenia. Wybór prezesa, zastępcy i wydziału 
a względnie sposób przeprowadzenia zmienionych sta- 
tutów. Wnioski członków. 

O zniżenie cen jazdy na kolejach krajowych uprasza 
Wydział dla tych członków którzy się na stacyi kolej- 
nej kartą ligitymacyjną przez wydział centralny wysta- 
wiong wykażą. Karty legitymacyjne mogą otrzymać ci 
tylko członkowie, którzy wkładki za czas ubiegły uiścili 
i praw członków nie utracili, również osoby na ankietę 
zaproszone. Osvby jadące koleją lwowsko -czerniowiecką 
płacą za okazaniem karty legitymacyjnej przez Wydział 
wystawionej za II klasę 18 cnt, od mili, oprócz ażia 
i opłaty stęplowej. Za powrót nic się nie płaci, winno 
się jednak kartę legitymacyjną i bilet przedstawić w 
Kołomyi na dworcu do ostęplowania. 

Członkowie filii są członkami całego stowarzyszenia. 

Osoby chcące rozprawami lub okazami w zakres 
pszczelnictwa, sadownictwa lub jedwabnictwa wchodzą- 
cemi zebranie urozmaicić, zechcą Wydział o tem uwia- 
domić do 20 lutego 1875. 

Kołomyja, d. 23 grudnia 1874. 

Wydział główny 
Za prezesa 
Paratiukiewioz. 


- PRZEGLĄD POLITYCZRY. 
Depesze telegraficzne. 


IParyż 10 lutego. Depesze karlistowskie zape- 
wniają, że Pampelona oswobodzoną jest, ale nię 
zaopatrzono jej w żywność i że jenerał Moriones 
musi się przebić. 

Rzym 10 lutego. Wiadomość podana przez 
dzienniki fiorenckie, jakoby Papież zemdlał w so- 
botę, jest zmyśloną. 

Florencya 10 lutego. Dokumenta ogłoszone 
w dzienniku £/poca nie zawierają bezpośredniej ko- 
respondencyi między Mazzinim a Bismarkiem, 
ale są to listy wymieniane między Mazzinim a 
Usedomem w ten sposób, że gabinet berliński 
był zawsze zawiadamiany o ich treści. Cya 
posiada w ręku oryginały a ich autentyczność jest 
niewątpliwą. Wkrótce ogłosi Æpoca inne jeszcze 
dokumenta, a mianowicie takie, które się odnoszą 
do artykułu 5go pokoju prażskiego. 

Londyn 11 lutego. Kanclerz skarbu oświad- 
czył deputacyi, która prosiła o zniesienie podatku 
dochodowego, że niepodobna znieść tego podatku nie 
zastąpiwszy go innym podatkiem : weźmie on tę rzecz 
pod rozwagę. Królowa wraca w końcu miesiąca do 
Windsoru, zapewne w towarzystwie ks. Leopolda. 
Globe donosi, że wojenne okręty angielskie popły- 
ną do Beninu (u brzegów zachodnich Afryki, po- 
wyżej ujścia Nigru), aby wziąść na krajowcach od- 
wet za napad na statki kupieckie angielskie. 

Miadryt 10 lutego. Dziś przybył tu kuryer z 
Berlins, i przywiózł hr. Hatzfoldowi listy uwierzy- 
telniające go przy królu Alfonsie. 

Bukarest 11 lutego. Izba uchwaliła ustawę 
ua pokrycie niedoboru na r. 1875, według której 
rząd upoważnionym jest wypuścić o 5 milionów wię- 
cej tytułów renty, niż ustawa o rencie pozwala; 
rar miena 19, teraz 24 milionów będzie wy- 

anych. 


Kurs papierów i pieniędzy. 


Mraków 12 lutego. pax płacą 
śrebro amstryackie za 100 zr. „ . . . 107 — || 105 — 
kupony urebr. płatne  » « e « ~ |106 -- |104 — 
uble rosyjskie papier. za 100 rab. . « 153 50 


Pruskie Reichsm. iyi 100 M. 
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CZAS s Soboty 18 Lutego 1875: 


IMenstantynopol 11 lutego. Poseł amery- 
kański Boker przeniesionym zostsje na posła do 
Petersburga, ale uda się tsm dopiero po wymianie 
ratyfiacyj traktatów amer;kańsko tureckich wzglę- 
dem raturalizącyi i wydawania zbrodniarzy. 

Washington 9 lutego. Komisya finan-owa 
kongresu uchwaliła projekt ustawy, tyczącej się o- 
podatkowania wyrobów wełnianych i bawełnianych; 
tudzież żelaza i stali, a odrzuciła opodatkowanie 
papieru, książek, skóry, cukru, herbaty i kawy. 
Komisya oblicza z tego podwyższenie dochodów o 
30 milionów dolarów. > 


Niewiemy, z jakiego powodu: pozbawieni jesteśmy 
dzisiaj listów z Wiednia. Odkładając więc spra- 
wozdanie z posiedzenia, wczorajszego na jutro, dziś 
musimy zapisać, 0 czem już zresztą wczoraj dono- 
sił telegram, ża prozes. ministrów. wezwał Izbę niż- 
szą Rady państwa do wyboru członków delegacyj 
wspólnych. Nadszedł także protest przeciw zaanym 
ostataim wyborom z kuryi większej własności w 
Górnej Austryi. Porządek dzienny załatwiono bez 
rozpraw. 

W komisyach przychodzi od pewnego czasu do 
przykrych dla rządu dyskusyj, z których ostatnią 
podajemy na właściwem miejscu. Z nią zapewne 
mają związek przytoczona przez Tagespresse słowa 
prezesa gabinetu ks. Auersperga, jakie miał po- 
wiedzieć do wielu otaczających go deputowanych 
w Izbie. W rozmowie poufnej wspomniał książę o 
odrzuceniu ustawy egzekucyjnej p. Glasera i rzekł: 
„Izba niższa obdziela nas kłuciem śŚpilki, dopóki 
wytrzymamy. Nie wiemy już, czy mamy żyć, czy 
umierać. Takie położenie musi się skończyć. Rząd 
będzie zmuszony postawić kwestyę zaufania, i wy- 
wołać tym sposobem stanowcze oświadczenie Izby, 
w jakim zostaje stosunku do gabinetu. Jeżeli się 
pokaże, iż nie posiadamy już zaufania Izby, je- 
steśmy gotowi cofnąć SIę. O tem mogę jednak za- 
pewnió, że ministeryum cieszy się jeszcze zawsze 
nieosłabionem zaufaniem Korony“, Nad tem oświad- 
czeniem zastrzegamy Sobie kilka uwag; któreby na 
„przegląd“ były za długie. 

Coraz więcej utwierdza się mniemanie, że Rada 
państwa będzie 15go marca tylko odroczoną a se- 
sya nie zamkniętą. Powodem do tego regulamin. 
Gdyby sesya była zamkniętą, rozpoczęte prace nad 
wiela projektami, nie przydałyby się na nie, i wiele 
wniosków rządowych musiałoby być podjętych na 
nowo w przyszłej sesyi. Gdy zaś nie ma konstytu- 
cyjnej przyczyny zamykania sesyi, odroczeniem za- 
pobieży się temu. s 

Dziś dopiero spodziewają się zamknięcia ogól- 
nej dyskusyi nad budżetem w sejmie: peszteńskim. 
Poczem prezes ministrów zażąda odroczenis na 
dni kilka i uda się do Wiednia. Najprędzej więc 
w sobotę lub niedzielę może być p. Bitto u NPa- 
na. Los gabinetu i p. Ghyczy zdaje się być roz- 
strzygniętym, pomimo niesłychanego wrażenia, ja- 
kie mowa Jego ostatnia uczyniła. Nie uratuje on 
ministeryum, piszą z Pesztu. Nie mniej pada on 
tylko ofiarą Bytuacyi, która się dłużej utrzymać 
nieda. Wyraziliśmy niedawno zdziwienie nad kom- 
promisem z tak sprzecznych złożonym żywiołów, 
do jakiego uciekają się w kombinacyach nowego 
gabinetu. Tłumaczy nam go dowcip peszteński: 
„Czemu mają iść razem Tisza, Lonyay i Sennyey? 
Dla tego, aby Tisza i Lonyay, jako protestanci 
kontrolowali postępowanie kościelne Sennyeya ; aby 
Lonyay i Sennyey trzymali na wodzy postępowa- 
nie polityczne Tiszy; aby Tisza i Sennyey dozoro- 
wali postępowanie gospodarskie Lonyaya. 

Tagblatt ma teraz codzień prywatny telegram z 
Petersburga, który powtarzając, zostawiamy mu od- 
powiedzialność. Telegrafują mu więc z nad Nowy 
10 b. m.: „że według pewnych wiadomości miał 
książę Gorczakow świeżo odpowiedzieć na notę z 
20 stycznia lorda Darby do lorda Loftusa posła 
angielskiego w Petersburgu. (Treść tej noty poda- 
liśmy we wczorajszym numerze. Red. 0z.) Ogło- 
szoną tu zostanie większa urzędowa publikacya, 
która między innemi ma zawierać zapewnienie, że 
przyjście do skutku konferencyi pokojowej nie jest 
w Żaden sposób odmową uczestnictwa Anglii za- 
grożone”. 

Izba deputowanych w Berlinie obradowała one- 
gdaj dalej nad ordynacyą powiatową. Ciągle o to 
spór się toczy, czy urządzenie newe ma być zasto- 
sowane do wschodnich tylko prowincyj, lub na całą 
monarchię ma się rozciągać. 5 

Jak donosi D. Reichs Oor., Bismark wyzdro- 
wiał zupełnie po ostatniej chorobie i w tym jeszcze 
miesiącu jedzie do dóbr swoich w Lauenburskiem. 
Berl. Presse każe niedowierzać pogłoskom od cza- 
su do czasu powtarzanym o usunięciu się Bismarka. 
Jest to doświadczony środek terapeutyczny na trzy- 
manie na wodzy wszelkich zachcianek niezawisło- 
ści u liberałów i zmuszenia tych mężów do bez- 
warunkowej uległości woli kanclerza. Gdy idzie o 
nadanie takim wieściom znaczenia, przyjąciele Bis- 
marka powtarzają je w Izbie. i 

Donoszą o urażeniu się Prus na rząd hiszpański 
z powodu ignorowania stanowiska Prus w Niem- 
czech, albowiem rzęd madrycki polecił nie posłowi 
swemu w Berlinie, lecz posłowi w Wiedniu noty- 


ycznej pod ko- 
ei winien być 


biorrom budowy udzielano 


Alfonaa. zd 
korfsontowaniu oba rzeczoznawców, obstaje Fil- 


Jedne po drugich wykrycia dyplomatyczna dosta- 
ją się do wiadomości publiczrćj, a prawia wszyst- 
kie spadają na głowę Bismarka, który słusznie po- 
wiedział był w Izbie, iż chlubi się, że jest najbar- 
dzićj znienawidzonym w Europie człowiekiem. Od 
wykryć jenerała Lamarmory, do ogłoszonćj kore 
spondencyi Bismsrka z Arnimem, upłynęło nieco 
cząsu, ale teraz*pojawisją się z dwóch stron na- 
raz rewelacye : florencki dziennik Epoca ogłasza 
listy między Mazzirim a posłem pruskim we Wło- 
szech Usedomem wymieniane (p. Włochy) a które 
zapewne udowodnią, o czem zresztą nikt nie wąt- 
pił, że rząd praski zostawał w związkach z rewo- 
lacyonistami za granicą. Wprawdzie na pierwszą 
wiadomość telegraficzną, iż w Epoca pojawi się 
korespondencya Bismarka z Mazzinim, zaprzeczyła 
temu Nordd. allg. Ztg i zaprzeczyć literalnie tój 
wiadomości mogła, gdyż Bismark nie jest tak niezrę- 
oznym, aby własnoręcznie "pisywał listy, skoro ma 
do tego sekretarzy i może je kazać podpisywać po- 
ałowi. Ponieważ zaś Usedom ustąpił, przeto tem 
łatwićj zwalić na niego odpowiedzialność. _Epoca 
zapowiada dalój publikacyę dokumentów odnoszą- 
cych się do artykułu 5go traktatu prażskiego, na 
mocy którego Prusy obowiązały się zwrócić Danii 
ezęść Szlezwiku, ale dotąd przyrzeczenia tego nie 
dotrzymały. PRE 

Zapewne w związku z tą publikacyą zostaje wia- 
domość otrzymana przez Gaz. kolońską z Berlina, 
iż Usedom, który od r. 1872 piastuje urząd na- 
czelnego dyrektora muzeów królewskich w Berlicie, 
podaje się do dymisyi, aby odzyskać zupełną nie- 
zawisłość. Czy wtedy wystąpi przeciw Bismarkowi? 

W odwecie za wykrycia dyplomatyczne ty- 

czące się Prus, zapowiada dziennik Berliner Presse 
odsłonięcie tajemnic polityki austryackićj. Pisze bo- 
wiem d. 9 b.m.: „Zaczniemy od jutra ogłaszać 
szereg bardzo zajmujących artykułów pod napi: 
sem: „Przyczynek do tajnych dziejów dyplomacyi 
austryackićj,« a które tworzyć będą osobliwy hi- 
storyczny pogląd wsteczny na tajne roboty, za 
związki i osoby tój dyplomacyi w ostatoim dzio- 
siątku lat. Artykuły te nie pochodzą bynajmnićj, 
jak to już kilka dzienników mylnie twierdziło, ze 
„źródła ultramontańskiego,* ale z takiój strony, 
która była w możności zbierania na polu dyploma- 
cyi poczetu nsjosobliwszych doświadczeń, które 
wreszcie dały powód do ogłoszenia pracy, jaką po- 
dajemy. O autentyczności tych udzieleń tem mnićj 
wątpić można, iż są one objaśnione i poparte li- 
cznemi dokumentami, listami i raportami różnych 
osób charakteru dyplomatycznego i politycznego. 
Cała praca rozkłada się na trzy główne działy: 
pierwszy zajmuje się „ostatniemi latami panowa- 
nia austryackiego wa Włoszech,“ drugi podaje nis- 
znane jeszcze daty i skazówki o „sojuszu austryacko- 
francuskim Beusta i Gramonta wr. 1870* a trzeci 
kończy się wyświeceniem „wolncśoci druku w Au- 
stryi. * 
Z treści tój wykazuje się, że artykuły. Berliner 
Presse są zbiorem studyów politycznych, popartych 
dowodami. Pierwszy o rządach austryackich we 
Włoszech, nie ma dziś żadnćj wagi politycznój, gdy 
Lombardya i Wenecya przestały być prowincyami 
aastryackiemi, a zatem praca ta jest czysto histo- 
rycznój cechy; co do przymierza francusko-austrya- 
ckiego, wiele już o niem pisano i w obecnem poło- 
żeniu rozbiór tego stosunku, niedoszłego do skut- 
ku, jest tylko polemiezny dla podnoszenia na nowo 
dawnych zapasów austryacko-pruskich; co zaś do 
spraw cenzuralnych, my dziennikarze najlepićj wie- 
my, jaką była wolność druku w Austryi w różnych 
czasach; wszelako wolimy austryackie ograniczenią 
prawne, niż naciągane wyroki drukowe w Prusiech. 
Nie zgorszymy się przeto tą publikacyą. 

Wczoraj miało Zgromadzenie narodowe francu- 
skie obradować nad projektem ustawy- senackiej, 
czyli poprawką wyszłą od republikanów. Komisya 
przyjęła redakcyę Dufaura w ogóle, lecz poszła da- 
lej, albowiem nieograniczyła senatorów do departa- 
mentów, naznaczając po trzech na jeden departa* 
ment, lecz zastosowała wybór do liczby ludności. Je- 
Śli senat będzie wybieralnym, natedy nie będzie 
miał cechy izby konserwatywnej, jaką mają wszy- 
stkie senaty, lecz stanie się tylko echem izby niż- 
szej. 


Ostatnie doposze telegraficzne „Ozasz” 


Wiedeń 11 lutego. Proces Ofenheima. 
Drugi biegły w sztuce p. Hellwag zeznaje w c- 
góle to samo co dyrektor Fullunger, uważa tylko, 
że koszta utrzymania kolei czerniowieckiej są za 
wysoko podane. Na pytanie, czy kolej dobrze 
była budowaną, nie może z samych tylko przedło- 
żonych rysunków odpowiedzieć twierdząco. Hellway 
mniema, że Brassey przy pierwszej linii mógł za- 
robić 5%/,, przy drugiej wcale nic nie zarobił. 

Wiedeń 12 lutego. Proces Ofenheima., 
Dalszy ciąg przesłuchania rzeczoznawcy Hellwa- 


ciela i obrońców. 

Wiedeń 12 lutego. W sprawie kolei Arcyks. 
Albrechta donosi Presse, że komitet fcankfarcki Za- 
wszwał reprezentanta tutejsnego komitetu działania , 
adwokata Dra Dunieckiego, do przyjęcia na siebie 
ceprezantacyi frankfurckiej. Tutejszy komitet stara 
się skłonić rząd do kroków zaradczych i obowią- 
zanych do poręki wciągnąć do reprezentacyi. Er- 
langer z znaczną liczbą akcyj przystąpił do sagita- 
opi. Około 3000'akcyj jest już deponowanych. Naj- 
znaczniejszymi wierzycielami są Anglobank, Towa- 
rzystwo austryackie dyskonta. weksli, August Zang, 
Ludwik Todesco. Za bieżące długi płaci kolój Al- 
brechta 10'/,. 

Peszt 11 lutego. Posiedzenie sejmu. W sku- 
tek ustawicznego wołania, aby zrzec się głosu, 
rzeczywiście wszyscy zapisani mówcy Z najskraj- 
niejszej lewicy jeden po drugim zrzekają się głosu; 
sprawozdawca to samo uczynił, poczem Simonyi 
i Tisza, po ogłoszeniu rozpraw za skończone, 
przemówili jeszcze ostatecznie. Tisza oświadczył 
w swej mowie, spokojnie przyjętej i przeważnie 
polemizującej, że do pierwszego przemówienia nie 
ma nie dodać, ani z niego nić ująć. Przystąpiono 
do głosowania; cała jednolita podniosła 
się za przyjęciem przedłożeń. budżetowych. Nastę- 
pnie upraszał prezes gabinetu Izbę o odroczenie 
obrad, gdyż rząd licząc się ze zmienioną sytuacyą, 
chce Koronie złożyć sprawozdanie. Bitto odjeżdża 
dziś wieczór do Wiednia. 

Ffeszt 11 lutego. W obec sensacyjnych do- 
niesień tutejszego korespondenta do Kölnische Ztg, 
wypada stwierdzić, że co do utworzenia nowego 
gabinetu, dotychczas nie zrobiono żadnego kroku. 
Faktem tylko jest, że minister-prezydent jedzie 
bezzwłocznie do Wiednia, aby zdać Cesarzowi spra- 
wę i równocześnie złożyć dymisyę całego gabinetu 
z powołaniem się na zmienioną sytuacyę przez 
wejście stronnictwa Tiszy na drogę prawnopolity- 
cznej ugody. 

Wersal 12 lutego. Zgromadzenie narodowe 
uchwaliło 322 głosami przeciw 310 poprawkę Du- 
preta (z lewicy), iż senat wybieranym bądzie 
przez tych samych wyborców, co izba deputowa- 
nych. Poprawkę tę popierała lewica, a prawy Śro- 
dek sprzeciwiał się jej. Mimo tego utrzymała się, 
gdyż 30 bonapartystów głosowało za nią, a 50-le- 
gitymistów wstrzymało się od głosowania. Prezes 
komisji konstytucyjaej domagał się odłożenia roz- 
praw na później, aby komisya mogła powziąść no- 
we uchwały. Mówią, że prawy środek odrzuci te- 
raz całą ustawę o senacie. Lewica ofiaruje jednak 
pewne ustępstwa, aby przywrócić porozumienie ze 
środkiem prawym. 

Rzym, 12 lutego. Minister sprawiedliwości 
wystosował pismo do jeneralnego prokuratora £ą- 
du apelacyjnego w Rzymie, względem postępowa- 
nia z duchownymi, którzy na ambonie albo z iu- 
nego miejsca naruszają ustawy. Minister wie- 
dliwości przypomina, że nietykalność Papieża i u- 
znana jego wolność rozlepiania obwieszczeń jego 
urzędu duchownego, nie wykluczają odpowiedzial- 
ności tych, którzy te obwieszczenia, jeśli takowe 
uwłaczają ustawom państwa, rozpowszechniają da- 
lej przez prasę; wzywa więc organa publicznego 
bezpieczeństwa, aby czuwały nad mowami kapła- 
nów i zdawały o nich raporta, jeśli sprzeciwiają 
się ustawom karnym. 

Burges 10 lutego. Pociąg kolei żelaznej, któ- 
rym wracała deputacya prowincyonalna do Logrofńo 
jadące, powitany był w tem samem. miejscu, gdzie 
strzelano do pociągu wiozącego króla, tak natar- 
czywym ogniem Karlistów, że zmuszony był schro- 
nić się do tunelu. Sąsiednia załoga musiała wy- 
ruszyć dla obrony pociągu. 

Kursa. Wiedeń 12 lutego o godz. 2 m 
10 po połudn. Renta papierowa 70:85 — Renta 
ooo aś — Losy z r. 2. Aldo kraby Ak- 
cye Narodowego 962. — ytowe 
21950 — Londyn 111:30 — Srebro 10575 — 
Napoleony 8:90. — Dukaty 525—' — 100 Reichs- 
Mark 54:70. — Lombardy 134—. — Losy z 
r. 1864 14050 — Akcye kolei Karola Ludwika 
235:25 — Akcye Lwowsko-Czerniowieckiej 14250 

Usposobienie giełdy: spokojne. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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KSIĘGARNIA 


otrzymała 


„JASELKA GALIGYJSKIE" 


(Komedye nieprzyjęte na deski). 
Cena i zir. (311-2-3) 


„Panowie Rolnicy 


owsa, jęczmienia 
pszenicy jarej, żyta jarego, nie- 
mnićj konłczyny czerwonej, białej 
it.d. tymotenszu, również potrze- 
bujący takowych nabyć, raczą się po- 
rozumieć z podpisaną Agencyą, a tem- 
samem ułatwioną będzie sprzedaż i za- 
kupno za bardzo mierną prowizyą. 


Agencya dla Rolników 
%. Viikuckiego 


w Krakowie, Rynek Nr. 25, 
(302-5-8) 


Jęst od I Października 1875 


do wydzierżawienia 


Drukarnia 


Zakładu narodowego 
imienia Ossolińskich 
we Lwowie. 
Interesowani zechcą się zgłosić po 
szczegóły do kancelaryi administracyj- 
nćj Zakładu w godzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 30 Stycznia 1875 r. 
(320-2-6) 


Ogiery młode. 
bardzo szlachetnego. pochodzenia, w stadninie w 
Dembnie, z których 1 gniady w 4tym roku; 3 gnia- 
de, 1 siwy i 1 brudnokasztanowaty w 3im roku — 
sa de sprzedania. — Bliższa wiadomość od 
właściciela w Dembnie, ost. pocz. i stacya kolei 
Biadoliny w Galicyi. (400-3-5) 


Wieś Bakatynka 


w gubernii Podolskićj, w powiecie Jampol- 
skim położona, jest każdego czasu. na lat 
6—8 do wydzierżawienia, Posiadłość ta 
obejmuje ziemi ornćj, niepotrzebującój ża- 
dnych ulepszeń 1600 morgów, sianokośnćj 
i pasowiecznćj 500 morgów. Budynki miesz- 
kalce i gospodarcze, w jaknajlepszym stanie, 
_ Również jest do sprzedania 200 sztuk 
_ ruchomego inwentarza, posiewu ozimy z gó- 
rą 300 morgów. Wieś leży w pobliżu Dnie- 
stru, o cztery mile od stacyi kolejnój od- 
dalona,— Bliższych wiadomości udziela sam 
właściciel: „Kraków, Hotel Krakowski, 
Nr. 2.“ (396-4-4) 


Nasion 


wszelkiego rodzaju w. jaknajlepszej ja- 
kości dostarcza po cenach najumiarko- 


Franciszek Schóff. 


hodowca chmiełu i zakupujący. za prowizyą chmiel 


sadecki. miejski i b. pe's l 
szozepki ohmiel. ze swoloh  oalolników 
z Geldbach lub 


najcięż. gatunku 


. chmielu wz . i CYPR „45 

1000 „ całkiem zdrowych dobrych ków 

| AR sprzedaż: 4 p PCOS d = z 
38 „ zwykłych ha sprzedaż '. . . zir, 

> 1000 .„ o chmielu (nowy najci reima) 
4 põen cha a AN $, ME 


na miejscu w Sądeczu (Saaz) za nadesłanięmi gotówki. 
Adres ma telegramy i listy: Framz Sehöff 
in Sanz, hmen. (392-77-150) 


` 


SŁABOŚCI PIERSIÓWE.. 


ROP Z PODFOSFORANU| 


SY s 


GRIMAULT ETC" APIEKARZY w PARYŻU, 


8, ulica Vivienne. 


= „Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 
nżycie. Leczy on katary, kaszle i e -= 
ki długoletnie, koklusz, zapalenie 
gardia i kanału oddechowego (bron- 
chites), ale szezególnićj pemyślne sprawia s 
h al gónićj ślne sprawia skutki 
$H użyty przeciwko ałabościom piersiowym 
_ (phtisie) i marnieniu czyli uuehotom. 
od działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy 
= i potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
P ego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
-= często Pastylki piersiowe ze soku glo- 
. wiastćj sałaty i laurowych liści P. 
Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych. 
Dostać można w aptekach we Lwowie pp. Miko- 
lascha, Beisera i Ruckera; w Krakowie pp. J. 
Trauczyńskiego i W. Redyka; w Brodach Kalinka 
i Franzosa; w Rzeszowie u p. Schaittera. 


FPP. 
ABA 


| Zarząd młyna 


parowego i wodnego Hr. L. Wodzic- 
~ kiego w Tyczynie ma zaszczyt zawia- 
= domić niniejszem, że urządził w K ra- 
=  kowie w dniu dzisiejszym wielki skład 
' komisowy w domu Deichesa na Stra- 
_' _ domiu, gdzie: można dostać wszelkich 
= rodzajów mąki po najtańszych tenach, 
= tak hurtownie jakoteż częściowo. Upra- 
sza więc o łaskawe zamówienia. 


dostać wszelkich rodzai drzew owoco- 
wych, moreli i brzoskwiń do szpalerów, 
jabłoni, grusz, śliw i wiśni wysokopien- 
nych, następnie róż remortant i innych 
krzewów. Na żądanie rozsyła się bez- 


Z dniem dzisiejszym otwartą została w Krako= 
wie przy ulicy $. Jana Nr. 818 


S. A. Krzyżanowskiego |Fabryka cukrów deserowych 


KARMELKÓW i CZOKOLADY 
Józefa Cywińskiego. 

Ceny cukrów, karmelków i czokolady są następujące: 

1 funt Cukrów deserowych z najlepszemi smaka- 
mi w kilkunastu gatunkach w pudełku 1 złr. 1 fnt. 
Owoców w pudełku 1 złr. 1 f. cukierków na kaszól 
70 c. tf. Karmelków nadziewanych w najlepszym 
gatunku 80 c. 1 fnt. Karmelków zwyczajnych 70 c. 
1 f. Cukierków miętowych 80 ct. 1 f. Skórek po- 
marańczowych 1 złr. 1 f. Migdałów smażonych 80 e. 
1 f. Pralinek czokoladowych 1 złr. 1 f. Czokolady 
Nr. I. złr. 1:20. 1 f. Czokolady Nr. II. 1 złr. 1 fnt. 


mający na sprzedaż szczególne gatunki | Czokolady Nr. II. 80 e. 1f. Czokolady w proszku 


ż wanilią 80 c. 1 f. Czokolady w proszku bez wa- 


, grochu, Wyki, [niii 70 cent. Wielki wybór Bonbomie 


rek paryskieh. — Biorącym naraz 10 funtów 
odstępuje się stosowny rabat. PP. Cukierników, 
Kupców, jakoteż Szan. Publiczność uprasza się o ła- 
skawe zamówienia, -które natychmiast wyekspedyo- 
wane będą, ręcząc za doborowy towar i staranne 
opakowanie. Wszelkie zamówienia z prówincyi usku- 
tecznione będą szybko i za zaliczką pocztową. (477-1) 


koc KJ Aea EAE 
W domu pod Nr. 63 


przy ulicy Karmelickićj są do 
najęcia każdego czasu 
pokoje kawalerskie z me- 


blami lub bez tychże. Wiadomość tamże. 
(432-1-3) 


Ji dro | rowa klizopompa udoskona- 
J (LJSG lona o ciągłym wytrysku, je- 
dyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyn. 
Zamknięta w małem pudełku, bardzo wy- 
z w podróży. Cena najprzystępniejsza 

Paryżu u wynalazcy P. Naudinat przy 
ulicy Jouy 7 — w Krakowie w handlu Tom. 


Góreckiego w Rynku Nr. 10. (476-1-10) 


Przyjmuję zamówienia ną 
wszelkie parowe i wodne 
, „fabryki 
i na swiadectwo przyta- 
czam następne przezemnie 
urządzone : 


LÀ 


ki zy rzzzsf 


j 


I = 


| 
KOJ 


AZ, 


Młyny: w Krakowie, w Bińozycach, w Radzie- 
chowie, w Firleju, w Radomsku, w Częstochowie, 
w”Nieszkowie, w Malkowicach, w Smarzowie, 
w Oleszycach itd. itd.; 


Tartaki: » Radziechowie, w Szachtach, 
w Stopnicy, w Tłomaczu, w Wielopolu, w Ko- 
cierzu itd. itd, 

Gtorzelnie: w Balicach, w Głębokićj, w Ju- 


rowcach, w Dzikowie itd. itd. 


iościarnie i spodium: v j- 


rosławiu, w Krakowie, w Jodłowój, w Mszanie, 
w Warsząwie itd. itd. 


Plany i kosztorysy bez- 


wańszych Wrocławski Bank |PIatnie. 
komisowy, Mid Gea] T, ZIBLENIEWSKI, 
PRA (285 1-) raków. 


Drzewa Owocowe. 


U Jakóba Merka, arcyksią- 
żęcego ogrodnika w Cieszynie można 


płatnie katalogi. (404-3-3) 


wieżośó, pięknośó i młodośó 


nadaje twarzy i powłoce ciała 


CREME-ORIZA 


de NINON de LENCLOS 
L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu 
Panujących Dworów, i 
207, ulica St. Honoré w Paryżu, 
i w głównych magazynach Perfum we Fran- 
cji i zagranicą. W Krakowie « p. J4- 
seja Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka ; 
we Lwowie u pp. Mikolascha i Strzy- 
żowskieg. o i u pp. A. Steif Synów. _(13-11-) 


ANAKOKITE POWODZENIE. 


VELOUTINE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórg, 


ałedostrzeżona przystaje do olała 


nadaje cerze 


ŚWIEŻOŚĆ NATURALNĄ, 


R PARY 


Magazyn Perfum w Paryżu; 
9, NA ULICY DE LA PAK, 9. 


czyści zęby w ten sposób, że za codziennem użyciem usuwa nietylko 


p. Górecki, 
p. Dr. apt. 
. ful. Brackiej, dom Księcia Jabłonowski 
Lwowie: ma Dr. chemii 


apt., p. 
fumeryj 


CZAS z Soboty 13 Lutego 1875. 


W. Kliaszewicz 
Fabryka machin i odlewarnia żelaza i mętalów 


w Warnowie, 

poleca na obecną porę: ulepszone siewniki rzę- 

: dowe i rzutne, młocarnie, sieczkarnie, szatkownice, 
wialnie, arfy itp.; oraz uwiadamia interesowanych, że 
„sprowadza i ma na składzie żniwiarki i kosiarki W. A. 
Wood, patentowane sztyftowe ręczne młocarnie, ma- 
chiny do obrabiania drzewa itp. (112-5-) 
Cenniki i kosztorysy przesyła się bezpłatnie. 


Cudowne siły poi wosp i lecznicze peruwiańskiej rośliny kok o- 
wej poleca Aleksander v. Humboldt następnemi słówy: „Astmy i 
gruźlicy płuc niema zupełnie u kokerosów (zbierających rośliny kokowe) 
a ciało ich zostaje mimo silnego natężania całemi dniami bez ga wno- 
ści i snu zupełnie zdrowe, Przez Boerhawego, Beauplanda, Tschudego i 
przez wszystkiech podróżnych w Ameryce południowej potwierdzone są te 
pigułki kokowe przez niemieckich uczonych teoretycznie jūż dawno, pra- 
tycznie jednak dopiero od czasu zaprowadzenia prof. a wę wyrobów 
kokowych apteki pod Murzynem w Moguncyi uznane, gdyż takowe wyra- 
biane z świeżych roślin wszelkie działające części składowe nie- 
zmiernie zachowują. Wyroby te wypróbowane w przeróżny sposób na 
chorych, są w chorobach piersiowych i płucnych nawet w wysokim 
jnie skuteczne (pigułki L), leczą gruntownie, 


stopnia rozwiniętych nadzwyczaj 
nych i trawienia (pigułki LI. i wino) są niezrównanć we wszelkich 


Dr 


W. Straufs 


” M arent] M TWĄ 


wszelkie choroby części dol 


cierpieniach nerwowych i jedyny środek radykalny przeciw osłabieniem wszelkiego rodzaju 
(pigułki JJI. i spirytus) Cena 1 pud. 2 złr.w. a. 6 pud. 10 złr. w. a. 1 flaszki 2 złu. Pouczające bro- 
szurki prof. dra Sampsona, ktry zbadał na miejscu bardzo starannie rośliny kokowe, opłatnie darmo 
przez M ohren-Apóotheke in Mainz i składy: w Wiedniu Ed. Haubner, Engela otheke, Hof 6, 
pł skład dla Niemiec- Austryi; w Pradze J, First aptek. Peszele J. drób, główny skład 

a Węgier, Bernie Fr. Schónaich, aptek. (288-1-26) 


Spólka akcyjna iufowy machin 


przedtem (308.3-) 


Breitfeld Danek i Sp. w Pradze 


(Maschinenbau-Actiengeselschaftyormals Breitfeld, Danek & Cin Prag) 


podejmuje się dostawy kompletnych urządzeń dla młynów wodnych 
'1 parowych, browarów, fabryk słodu, gorzelni, sa -Aag 
i rafineryj cukrowych, tartaków, fabryk parafiny, 
kopaińn, wielkich pieców i hut żelaznych, jakoteż dostawy 
machin parowych najlepszćj į najnowszój konstrukcyj, odlewów 
żelaznych i wyrobów z blachy żelaznej. 
Zastępca fabryki Walery Kołodziejski inżynier cywilny w Krakowie udziela 
bezzwłocznie wszelkich wyjaśnień i przyjmuja zamówienia w imieniu fabryki. 


OLLA PROSZKI SEIDLICKIE 


Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych adkach do- 
świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi ay doimo wawd 
niezaprzeczeni: . Wi i i i ; ch z ró- 
żmych części Dałój Saha onna lod e PLC Pia, daiokorriny chi oś ~p pi 
skutkiem używane były i w niektórych ehorobach świetne rezultata wyzdrowięnin wykazały, 
a mianowicie: w długotrwałem zatkaniu, niestrawności i zgadze, następnie w knr- 
ozach, chorobach nerek, cierpieniach nerwowych, biciu serca, 
bólach głowy, uderzeniach krwi do głowy, gośćcowych 
ków, naroszcie w skłonności do choróby macicznój, do zamu 
długotrwałego drażnienia na womity it. p. 


Ceng pudełka oryginalnego z opisem usyein i zir. w. a. 


nerwowych 
orażeniach człon- 
enia śledziony, do 


JÓDKA FRANCUSKA i SÓL 


„Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na (wzmocnienie cierpiącój . ludzkości we 
wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach; prawie we wszystkich chorobach 
> zranieniach wszelkiego rodzają, «w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko- 
dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących sig ranach, zaognieniu jakiój części ciała, zapaleniu 
oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd. 


Cena flaszki z opisom użycja 80 e. w. a. 


Najczyściejszy i najskutoczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii, 
który należy odróżnić od sztucznie onya stone oleju tranowego z wątzóby: gi 
Prawdziwy olej tranowy z wątroby migtusów bywa używanym % nailepszym 

skutkiem w chorobach piersiowych i płucowych, skrofułach i angielskiój cho- 
robie (tak zwanój rhachitis), Wylecza najbardzićj zastarzałe cierpienia gośócowe i reou- 
matyczne, jak również chroniczne wyrzuty skórne. 


Cena fiaszki z opisom użycia 1 air, w. A. 


am a an 


Mają na sprzedaż: 
" HRAKOWEIE: p. Dr. Sawiezewskki aptekarz, p. J. Trauezyński aptek., 
MK. Wiśniewski, apt.: p. M. Jawornieki, p. J. Jahn; wo LWO- 


WIE p. C. Sehulnóh, p. F. W. Królikowski, p. A. Berliner, 
p. Z. Bucker, paui Klelm wdowa i p. IA. Kirzyżanowski. 


w BIAŁEJ p. Keler apt, J. Bor- | w GLINIANACH p. Heim, w RZESZOWIE p. J. Schaiter 
er i Relchert apt. „n HUSIATYNIE p. A. Burna- i Sp., 
BRZEŻANACH Ad. Korde- | towicz, „ SKOLE p. Liebesmann, 


cki » JAWOROWIE p. L. Lacho- STANISŁAWOWIE 
7 3 -FAST : ŁA p. Bte- 
„ BRBODACH p. Ed. Liska apt., wicz apt. a w cher v. Sebenitz, 
. s 


t., 
. E. Grimspan i p. M. 8. | „ JAROSŁAWIU p. } 
P Bachalski, p; | » SUCZAWIE p. E. Botezat. 


anZ08, KALISZU p. J. 
„ CHORODOWIE p. Z. J. Kry- | ” Rza mi p. Olszański, | » TARNOPOLU p. A. Morawetz 
nicki i p. Buchelt, 


, „ KOŁOMYI p. Daw. Kramer, 
„ CHOROSTKOWIE p. Fel. | „ LIMANOWIE p. Ant. Mül- | „ TARNOWIE p. W.A. T. Wio- 
Roszkiewicz apt., ler apt. moj 
„ CZERNIOWCACH p. Igna- -SĄCZU p. Koster- | „ b pr abc ga p. Franc. 
Olin, i 
» ZALESZCZYKACH p.J. Ko- 


„ NO 
cy Schnirch i p. K. v. Chal- 


kiewiczowa wdowa, 
bazani, » -TARGU p. G. Laur, 
„ DOBROMILU p. A. Grotow- | „ PODG 
ski apt., 
5 DROHOBYCZU pp.J.Alexie- 


RZU p. 8. Schlesin- 
wicz i L. Dobrzyniecki apt. 


2) 


„Z 
» ZŁOCZO 
hecht. 


N. Sfissermann, 
p. 04 Faden- 
(87-6-) 


er, M 
i PRZEMYŚLU p. F. Geide- 
czka i p. E. Machalski, 


Do wypełnienia dziurawych zębów 
niema skuteczniejszego i lepszego środka, jak plomba do zębów c. k. nadwornego dentysty Dra 
J. 6. Poppa, w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2, którą każda osoba może sobie całkiem łatwo 
i bez bólu włożyć w dziurawy ząb. Plomba ta spaja się następnie silnie z resztkami zęba i dziąsłem, 
ochrania ząb przed dalszem psuciem i uśmierza ból. 


Woda anaterynowa de ust 
Dra J. 6. Poppa, c. k. nadwornego dentysty, w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2, 
we flakonach po 1 złr, 48 c. 


jest najlepszym środkiem w cierpieniach reumatycznych zębów, w zapaleniach, spuchnięciach i wrzo- 
dach 


rutane zęby i dziąsła, a oczyszczając zęby i dziąsła od wszelkich „asa pierwiastków, nadaje 


iąseł, rozwalnia pozostały osad od żębów i przeszkadza tworzeniu się nowego, wzmacnia ochwie- 


ustom przyjemną świeżość i usuwa niemiłe cuchnienie już po kró 


iem używaniu. 
Pasta anaterynowa do zębów 


Dra J. 6. Poppa, ces. król. nadwornego Se. w Wiedniu. Wyrób ten utrzymuje świeżość i 
czystość oddechu, prócz tego jeszcze nadaje zębom 


olśniewająco biały połysk, ochrania je przed zepsu- 
m ji wzmacnia dziąsła. j ; 
proszek roślinny do zębów. 

tylko ten zwykle tak niemiły osad na 

zębach, ale wzmacnia oraz emalio zębów, przez co na białości i delikatności zyskują. 
Na Składzie mają: w Kkrakowie: p. w Redyk aptek, „pod Barankiem*, p. Siedlecki apt., 
p: J. Jahn, p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintuch, p. Ernes 

awiczewski, p. J. Traucz d 


cie 
Dra J. G. Poppa 


h ię Sk apt., 
piski apt. ypod Koroną“ w Rynku głównym, p. M. Dworski, róg 
ego, i F. J. Demmer, skład broni. w Rynku główn we 
p Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. Berliner apt., p. hrenberger 
Bonif. Stiller, p. Z. Rucker i p, J. 
yj i galanteryjne obwodu krakowskie 


Piepes, aptekarz, — tudzież wszyscy aptekarze, handle par- 
go Galicyi i Bukowiny. 1-7-38) ` 


Bilety wizytowe od 50 cnt. 
za 100, 

Monogramy od A złr. za 50 

~ listów i 50 kopert, 

Koperty z firmą 3 złr.za 1000, 

Maieryały pismienne i ry- 
sunkowe 

sprzedaje po eenach tamich iza- 

mówienia z prowincji prę dk edho i 

rzetelmie wykonywuje (97-91-) 


F. Szukiewicz 
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie. 


MORE 
Dom narożny na Kleparzu 


obok Kościoła Ś. Floryana ołożony, a od Szkoły 
miejskićj w ulicę do Kolei żelaznój rozciągający się. 
jest de sprzedania. (466 -2-3) 


Dom zleceń 
i Sklad Nasion 


'dawntej c. k. Towarzystwa gospodarczo- 
rolniczego krakowskiego, 

przy nl. Š. Jana w domu narożnym, 

92, na dole wohód od przeoznioy 


Wolbromskiej. 
Ma zaszczyt uprzedzić Szan. Gospoda- 


|rzy, iż Skład ten z wiosną znajdą zaopa- 


trzony w nasiona roślin okopowych, tra- 
wnych, leśnych, warzywnych, kwiatowych 
it. d. świeżych i pewnych kiełkowania. 
Cennik Składu nasion wyjdzie w poło- 
wie b. m. i rozesłany będzie przy czaso- 
‘pismach krajowych, i na każde zażądanie 
przesyła się opłatnie. 5 ? 
Tych Szan. Gospodarży, którzy mnie 
od lat dwudziestu kilku zaszczycają swem 
zaufaniem, mianowicie odnie nasiona 
i nawozy pomocnicze w, większych iloś- 
ciach, upraszam uprzejmie 0 wczesne 
zamówienia, by im na czas wskazany mo- 
gły być dostarczone. 
Pośredniczę chętnie w sprzedaży nasion 
pastewnych za granicę pod korzystnemi 
warnnkami, lub kupuję za gotówkę: Ko- 
niozynę ozerwoną, białą, szwedzką, 
esparoetkę , tymotkę, sporek,, wykę, 
groch itd., o ile nasiona te są dorodne 
i doskonale odczyszczone, za peprze- 
dniem madesłaniem próbek. 


(415-2-3) J. Jerzmanowski. 


Ernest Herling 
w Krakowie przy ul. Krupniczćj L. 9, 


poleca Szanownćj Publiczności swoje 
oddawna rozpowszechnione i jako pra- 
ktyczne uznane kominy porce- 
lanowe, jakoteż i pieceKafio- 
we w rozmaitych gatunkach, po ceńach 
bardzo umiarkowanych. (467-2-2) 


Dra Pattisona 
Wata przeciw gośćcowi 
wylecza. natychmiast i koi szybko 
gościec i renmatyzmy 
wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa- 
rzy, piersi, szyi i zębów, gościec słowy, 
ręki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 
grzbietu i bioder. 

"W ‘paczkach po 70:c., w półpaczkach po 


40 c. do nabycia u Stockmara, aptekarza 
w Krakowie. (352-2 -8) 


specj 
abryka mobli 
żeląznych 
REICHARD & Co., 


w Włedmiu, II., Marxeor- 
gasse Nr. 17, 


31 3 


poleca się niniejszem Szan. Publiczności. 
Dlustrowane cenniki na żądanie darmo 
(262-8-) 


i opłatnie, 


PEA 


Dr. Schwaigera 


Wyciąg roślinny 


leczy za poręczeniem gruntownie nawet 
zastarzałe osłabienie męzkie w prze- 
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj- 
krótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. a. 
wraz z opisem użycia i korespondeńcyą, 
za, nadesłaniem gotówki lub za zaliczką 
wprost przez (47-11-12) 
Dra Schwaigera 


w Wiedniu, VII, Schottenfeldgasse 60. 
BE" Uprasza o dokładne podanie adresu. 


(ierpiący na rupture dolnych 
części ciala 


pasjs w”zupełnie nieszkodliwie działającéj mma= 
śe 
ë 


rupturowej Bogumiła Sturzen= 
ggern vw | mu '"(w Szwajcary!) zadziwia- 
jący środek łóczniczy. Liczne świadectwa i podzię« 
żę dołączone są do opisu użycia. Można ją 
sprowadzić w słoikach po 8 złr. 20 c. tak wprost 
przez B. Sturzeneggera, jakoteż przez W. Re= 
dyka, apteka „pod Barankiem* w Krakowie, 
i Z. Ruckera Ro ois we Lwowie. 


w jakimbądź innym zawodzie zasługi dla kra- 


Odpowiedzialny rządca Drukśrói Jóref Łakociński 


Do L. W. 2072. 
(głoszenie konkursu 


w celu nadania wsparć dożywotnich 
ś.”p. Pelagii Russanowskiej. 


Wydział krajowy ogłaszając równocześnie 
całą treść aktu fundacyjnego względem fun- 
dacyi ś. p. Pelagii Russanowskiej, a to tak 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej, jako też 
w krakowskim dżienniku politycznym Czas, 
tudzież we lwowskim dzienniku politycznym 
Gazeta Narodowa, — podaje zarazem do 
powszechnej wiadomości następujący konkurs: 

Prawo do pobierania wsparć dożywotnich 
z tej fundacyi mają inwalidzi wojskowi pol- 
skiego pochodzenia, rzymsko-katolickiej reli- 
gii, tak łacińskiego jakoteż grecko-unickiego 
i ormiańskiego obrządku, — lub też inne 6s0- 
by polskiego pochodzenia, rzymsko-katolickiej 
religii, tak łacińskiego, jako też grecko- 
unickiego lub ormiańskiego obrządku, które 


ju położyły i znajdują się w potrzebie. 

Prawo nadania wsparć dożywotnich przy- 
sługuje kuratorowi fundacyi JWmu Piotrowi 
hr. Moszyńskiemu, wszakże za dekretami przez 
Wydział krajowy wystawionymi. 

Wzywa się przeto wszystkie powyż nad- 
mienione osoby, które z uprawnienia swego 
do użytkowania z tej fundacyi korzystać pra- 
gną, ażeby w przeciągu dni trzydziestu od 
daty trzeciego ogłoszenia tego konkursu w u- 
rzędowej Gazecie Lwowskiej wniosły swe 
pisemne, tudzież, o ile być może, udokumen- 
towane podania do Wydziału krajowego, a 
w szczególności dołączyły także stósowne 
świadectwa co do wykazania religii i obrząd- 
ku jako też i ubóstwa. 

Z Rady Wydziału krajowego. 

We Lwowie dnia 29 stycznia 1875. 

(422-2-3) Grott. 


Konkurs. 
4), oz (196-8-8) 


Z dniem 1 Kwietnia 1875 r. opró- 
żnioną zostanie przy Wydziale Rady 
powiatowćj Tarnobrzeskićj posada 
sekretarza z roczną pensyą 1000 
złr. w. a. 

Ubiegający się o tę posadę, mają 
wnieść swe podania najpóźnićj do 
końca Lutego b. r. do Wy- 
działu Rady powiatowćj w Tarnobrzegu 
i wykazać dokładną znajomość ustaw 
administracyjnych, równie jak dotych- 
czasowe zatrudnienie. 

Kandydaci, którzy się wykażą, że 
akończyli studya prawne, będą mieli 
pierwszeństwo. 

„Uchwalono w Wydziale Rady 
powiatowej. 


Tarnobrzeg d. 17 Stycznia 1875 r. 
Prezes: J.. Tarnowski. 
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Oddąwna znany wyłączny skład 
samój tylko 


HERBATY 


L. SROCZYŃSKIEGO 


w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Saski, 


otrzymał świeży transport Hierbaty pra- 
wdziwćj rosyjskićj, lądem sprowadzonćj, po 
cenia za funt wagi wiedeńskiój złr. 2, 2:50, 
3, 4, 5, 6, 8, 10, 12 złe. Zamiejscowe za- 
mówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą, 
biorącym naraz 5 funtów w jednym gatunku 
dodaje się pół funta rabatu, do 10 jeden 
funt itd.; w oryginalnych skrzynkach sprze- 
daje po 5 i 10 funtów. 

Zwrąca się uwagę, że w składzie moim 
nie znajdują się żadne inne towary, a zatem 
Herbata niemoże utracić swego właś- 


ciwego smaku i zapachu. (421-2-2) 


osiadający język pol- 
Urzędnik zi 
dnie, francuski po części, znający różne biórowe 
czynności — życzy sobie odpowiedniego, zatrudnie- 
nia, — Wiadomość przy ulicy Mikołajskiej Nr. 456 
IL. piętro, Kraków. (449-2-3) 


Koncypienta 


poszukuje Pr. Józef Stojałow- 
ski, adwokat w Warnowie.- 
Uprasza się o bliższe listowne pórom- 


mienie. (460-43) 
D'Med. Karol Goebel 


dentysta 
Lekarz specyalny chorób ustoyoh, 
ordynuje od 106j do 36j 
ulica Franoiszkańska 161. 
(420-2-) 


Do chłopaczka trzechletniego i dziewczynki 


ośmioletniej 
posz 


władającej dokładnić fran Ry 


i znającej się na robotachkobiecych. — Bliż- 
sza, wiadomość u stróża przy ulicy Krupni- 
czej Nr. 146 A. (448-3-8) 


WODA DO ZĘRÓW Dra JACKSON 


PARYŻU. 

„Oddawna uznana i oceniona za najskutecz- 
niejszą dla leczenia, i zachowania zębów od: pró: 
chnienia. Utrzymuje bardzo przyjemną woń w 
ustach, zagaja zranienia dziąseł delikatnych i 
skłonnych do krwawienia, uśmierza w jednój | 
chwili najgwałtowniejszy ból zębów. 

Dostać można w Krakowie w aptekach PP, 
Trauczyńskiego i Red (340-2-13 


ranr 


